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Z Zakopanego.

Gpiory.
Kiedym przed laty p ledu  zwiedzał Bel­

gią, zrobiła ona na m nie wrażenie małego 
dom u, zamieszkałego przez liczną rodzinę, 
której spory domowe biorą swe źródło w 
ciasnocie siedziby i w dążności natury ludz­
kiej ku zdobywaniu większych wygód życio­
wych. Spierano sią o stanowisko przodo­
wnicze, o miejsce przy wspólnym stole, o 
podział dobra, nagrom adzonego i m nożące­
go sią stale pod wspólnym dachem . ft!e 
kiedy sią dach zapalił, kiedy powala nad 
głowami trzeszczeć poczęła, w jednej chwili 
ustały wszelkie spory, umilkły waśnie, a w 
umysłach całej rodziny belgijskiej zapanow a­
ła myśl jedna jedyna i jedno jedyne prag­
nienie w sercach — ratowanie płonącej cha­
ty, ratowanie zagrożonej ojczyzny, ceną wszel­
kich, by nawet największych ofiar.

1 nie było już swa rów o miejsca za­
szczytne, ani o przodownictwo, ani o wygody 
osobiste, a ich miejsce zajęło szlachetne 
współzawodnictwo w ofiarności i poświeceniu 
d a ojczyzny życia i mienia. W kąt poszły 
programy i hasła partyjne, o które, czasu po­
koju, w redakcyach łam ano pióra i nadwyrą 
żzno gardła na wiecach. Jedynym  progra­
mem politycznym stała sią walka z najezd 
niklem, jedynym sztandarem  paityjnym —bel 
gijski sztandar bojowy, jedynem  hasłem  — 
„bić niemcal*

W tern właśnie zestrzeleniu w jedno 
ognisko myśli całej i całej woli narodu ty ło  
źródło bohaterstwa małej Belgii, która sta 
Wiła czoła najpotężniejszej na świecie i, jak 
się okazało, najdzikszej zbrojnej potędze. I 
w tern zogniskowaniu wszystkich pragnień 
narodu k-yje sią niewyczerpane źródło siły 
i wytrwałości, z jaką Belgia znosi dziś kląski, 
ruiną i zniszczenie, i tej wiary niezłomnej, 
która jej na gruzach i zgliszczach jutrzenką 
odrodzenia zapala, m im o to nawet, że me 
jest już dz’ś ono zależne od męstwa i po 
świącenia jej synów, ale od ostatecznego 
zwyciąstwa koalścyi przeciwniemieckiej.

N.eszczęśliwa Balgia, zrujnow ana dziś, 
zdeptana, krwią zlana, ale szczęśliwi b t  go 
wie; oni, w chw |*. kiedy o ich byt narodo 
wy los rzucił kartą, nie z ra ją  rozdwojenia, 
co siłę odporności kruszy, co moc wytrwania 
°słahin, co wszelkie zasoby narodowe tak 
m aterydne jak i moralne, na waltcą we 
w nętrzną m arnie rozprasza.

Tam w Belgii król i żołnierz, uczony

i prostak, kapitalista i robotnik jedną m yl 
w mózgu nosi, jedno pragnienie w sercul 
żywi, ku jednem u celowi wszystkie swoje 
usiłowania kieruje. I to jest źródłem mocy 
belgijskiego narodu, mocy, co sią zrodziła z 
krwi przelanej i na wspólnej niedoli urosła. 
Moc to zdrowa i płodna To też Deigowie 
śmiało spoglądają w swoją przyszłość świe­
tlaną i widzą jej jutrzenkę, na horyzoncie 
spalonego kraju, chociaż sią jeszcze po nim 
dymy pożarów snują, chociaż łza dziś oko 
zaćmiewa.

Tej zdrowej mocy m am y i my niemało. 
Ma ją każdy chłop polski, który mimo zawie­
ruchę wojenną zngona swego nie rzuca, ale 
go strzeże i szuka chwili sposobnej, aby go 
uprawić i obsiać zdążył, jak tylko huragan 
się oddali, ma go każdy polak, który w ra­
towaniu zagrożonego kraju ojczystego czynny 
udział bierze. Z tych nikt ani sam  mocy 
nie traci, ani dokoła siebie słabości nie sie­
je. Są wszelako pomiędzy nami, co sarni 
mocy nie mając, innym ją odbierają i sze­
rzą dokoła siebie szkodliwą zarazę npatyl, 
zniechęcenia i chorobliwego pesymizmu. Ta­
kich na szczęście nie m am y wielu, są oni 
jednak szkodliwi, bo m ają czasu wolnego 
wieli, więc też ich wszędzie pełno. Gdzie 
izy i cierpienia, gdzie niedostatek i nędza, 
gdzie wytężona praca dokoła ratownictwa i 
odbudowy, lam  widzimy tych zimnych a leni­
wych maniaków pesymizmu, którym obca jest 
łza, nieznane cierpienie, którzy nie wiedzą, 
co niedostatek i troska o jutro, którzy nie 
tylko swego czasu i sił ku ulżeniu doii cier­
piących braci nie poświęcają, ale się nawet 
dla nich żadnej wygódki wyrzec nie są zdolni 
Snują się jak upiory, siejąc strachy, odbiera­
jąc w sm utku otuchę, osłabiając moc wytrwa­
nia w niedoli, odbierając siły do ratunku 
konieczne, rozdzielając umysły i serca, w 
czasie, kiedy od ich jednom yślności i spo 
istości cała przyszłość narodu zawisła.

Roddna belgijska ma to szczęście w 
nieszczęściu, że do ratowania prlscej się 
chaty wszyscy jej członkowie zgodnie stanęli. 
My w nasrej rodzinie polskiej m am y nleste 
ty jednostki, które warcholstwem wspólnej 
sprawie szkcdzą, bo zam ącają źródło mocy 
wytrwania, które z jedności wypływa, a któ 
re jest dla nas jedynem  źródiem żywota.

Ju n o sz a .

Szw^cya— Polsce,
Ukazujące się w S.tckholm ie czasopi­

sm o zatiiitś.iło  w numerze z d. 11
kwietnia znaną odezwę Sienkiewicza do na­

rodów cywilizowanych i opatrzyło ją wstę 
pem, w którym między innemi lisze: ,P o
każmy, że dawna sympatya szweuów do po­
laków wzmogła się jeszcze wobec ogrorr.u 
nieszczęścia*.

W tym samym  numerze wydrukowany 
jest list znanej poetki Selmy Legerlof. która 
odezwę Sienkiewicza do redakcyi Jdun 'u*  
nadesłała.

Brzmi on:
„Zeszłej jesieni na wezwanie Mariki 

Stjerstedt Nordstrom zainieyowała szan. re- 
dakeya składki na rzecz cierpiącej Belgii. 
Czytelnicy przyjęli ten projekt z życzliwością— 
i dali żywy wyraz swemu współczuciu, .flile, 
jak wszyscy wiemy, prócz Belgii, ucierpiała 
niesłychanie przez krwawą wojnę i Polska. 
Przez jej ziemie przepływały bez przerwy 
wielkie m esy wojsk walczących, długotrwełe 
bitwy rozgrywały się, i dziś jeszcze rozgry 
wają na jej polach. Z trudem  m ożna sobie 
wyobrazić, jaki był los iudncśd  przez dłu 
gie m iesiące wojny. Że panuje tam  nędza 
i że pomocy trzeba, o tern nikt nie wątpi. 
Pod wrażeniem odezwy polskiego patryoty 
zwracam się do was z prośbą, abyście dla 
Polski uczynili to samo, coście uczynili dla 
Belgii.

Polacy w swem nieszczęściu cierpiel 
bardziej niż belgowie, gdyż nikt dokładnie 
n!e opisał ich cierpień, a większość zupeł­
nie nawet nie wiedziała, w jaki sposób mo 
żna posłać pomoc do kraju wojskami obsa­
dzonego. flby złemu zaradzić, wydał Hen­
ryk Sienkiewicz wraz z wyb'tnymi polakami 
odezwę, ogłoszoną w prasie zagranicznej i 
utworzono kom itet pomocy z siedzibą w Lo 
zannie.

Jeżeli szan. redakeya zechce wydruk; 
wać i podać do wiadomości czytelników to 
pismo tak popularnego u nas pisarza i 
przyjmować datid dla cierpiącego narodu, 
które popłyną z pewnością, to dokończy 
pięknie dzieła, które w służbie miłości ludz­
kości rozpoczęła tej zimy.

Selma Lageilóf*.
Num er zdobią fotografie Sienkiewicza 

i Selmy Lagerlof.

H u it ia n ita S i
Do wiadomości osób życzących sobie 

korespondować z zagranicą podajemy poniż­
szą informacyę.

Pod nazwą „Hum anitas* utworzono w 
Lozannie biuro centralne, które m a za zadanie 
pośredniczenie w korespondenryi między 
krajami wojującymi. Biuro to pośredniczyć 
bądzi^ w sprawach prasowych, zaiatwiac a- 
bonainenły na gazety zagraniczne oraz po­
syłki pocztowe do osób prywatnych i do jeń 
ców; udzieleć będzie wszelkich informacy 
handlowych, finansowych i prywatnych—spe 
tyalnie zaś tyczących się krajów polskich. 
Informacyę udzielani będą bezplatn'e. P 5 e -  
n ią d z e  n a  p o k r y c ie  w y d a t k ó w  
i z i e c e ó  n a le ż y  p r z e s y ł a ć  p o d  
a d r e s e m :  W a r s z a v j a ,  R e d r .k c y a  
„ K u r y e r a  V r ? r s a a w 5 k i e g o “ .

Korespondencyę należy adresować: Bu- 
rsau de Renseigr.ement internał-.onaux, 10, 
Rue d ts  Terreaux, Lausanne (Suisso). Za 
pośrednictwo w przesianiu zwykłego listu na 
leży załączyć kop. 50, z odpowiedzią—75 k ; 
przy udzielaniu inform acyi— na odpowiedź 
30 kop , co do pośrednictwa w abonam en­
cie na pisma zagraniczne należy się porozu­
mieć z biurem uprzednio.

„Gazeta Podhalańska* donosi, że 28 
kwietnia n. st. na ulicach Zakopanego rozle­
piono następujące rozporządzenie starostwa.

Tutejszem obwieszczeniem z dnia 13 
marca 1915 r., po raz ostatni zwróc'fem u- 
wagę mieszkańców Zakopanego przed roz­
siewaniem niepokojących i do wywoływania 
rozruchów zmierzających w 'adom nici.

Gdy mimo to dzisiejszej nocy zaszedł 
ubolewania godny wypadek przylepienia afi­
szu, nawołującego do rozruchów, przeto wi­
dzę się spowodowanym wydać następujące 
zaiządzenla aż do odwołania:

1) Wszystkie sklepy, lokale teatralne, 
restauracyjne, szynki i gospoay, m ają - byc 
bez względu na otrzymane ostatnio pnwału- 
Żenie gćdr.iń  porKyjaycn, bezwa­
runkowo o g. 7 wieczorom.

Ominięcie tego zakazu, prócz skutków 
Karnych, pociągnie za sobą natychm iastową 
utratę korcesyi.

2) Po godzinie 8 wieczorem wychodze­
nie z domów bez specyahej legitymacyi, 
wystaw'onej w tym celu przez c. k.~ ekspozy­
turę poiicyi, jest surowo wzbronione, a W y ­
kraczający przeciwko tem u zarządzeniu, 
oprócz skutków karnych, zostaną natychm iast 
aresztowani.

Wykraczający przeciwko tem u zarządze­
niu, oprócz kar wyżej zagrożonych, zostaną 
ukarani w myśl mmisteryalnego rozporzą­
dzenia z 30 września 1857 roku.

Kierownik c. k. starostwa.

Z WIELKOPOLSKI.
— „Kuryer Poznański* donosi, że wia 

dom ość o nominacyi ks. prał. Daloora ar­
cybiskupem poznańskim  rozpowszechnił b rr 
liński „Lokal-flnztiger* bez należytego spraw­
dzenia. Zdaniem  „Kuryera Poznańskiego' 
wszelkie wiadomości o jego m ianowaniu u 
ważać należy za przedwczesne.

— Pod tytułem „Zawodowi donosicie 
le* czytamy w „Dzienniku Poznańskim*.

„Podczas każdej wojny, a więc i obec­
nie, ofiarowują ludzie wyKolejeni i rozpióż 
nowanl pewnym sferom swe usługi w celu 
donoszenia o szkodliwych jakich zabiegach 
jednostek czy też całych grup społeczeń­
stwa. Osoby takie, nie m ające zasobów m a­
jątkowych, widzi się o każdej porze w loka­
lach publicznych, a więc w winiarniach, res- 
tauracyach i kawiarniach. Śmielsi z nich 
przysiadają sie do gcści i wszczynają częstokroć 
sami rozmowę treści politycznej; Ir.r i zaś za- 
bierrją miejsce w sąsiedztwie rozmawiają­
cych, aby pochwycić m a te ry J  do denuneya- 
cyi. (1 r a s  niem a żadnych tajnych knowań, 
sshi wiele mówi się o przebiegu b tew, o o- 
gólnym sianie wojny i horoskopach na przy 
szLść. Donosiciele, chcąc wykazać swą uży 
teczncść, starają się z podsłyszanych zdań 
skombinować oskarżenie, nadające się do 
podciągnięcia pod paragraf o szerzeniu w 
czasie wojennym szkodliwych państwu wia­
domości. Jak  gdzieindziej, tak się też upra­
wia takie rzemiosło u nas w Księstwie, a 
w szczególności w Poznaniu.

„Upewnia nas o lakiem  działaniu fakt, 
że kliku poważniejszych obywateli tutejszych, 
znanych z rozważnego postępow ania i spo­
kojnego usposobienia, oskarżono o szerze­
nie uchyb.ających armii niemieckiej wiado­
mości. Osoby te musiały się pro toku^rn ie 
tłumaczyć z rzekomych swych przestępstw, 
jakoby należały do tajnego stowarzyszenia.

„Sled two wykazało — jak inaczej b»yć 
nie mogło — że denuneyacye oparte były 
na zupełnie fałszywych przypuszczeniach i 
na dowolnie skonstruowanych zdaniach. Os­
karżone osoby rozbierały w pogadance czer­
pane z gazet wiadomości, ale tylko takie, 
które oparte były na urzędowych ogłosze­
niach.

— Według informacyi „Słowa Polskie­
go*, m ajątek ziemski Dobieżyn w pow. gro­
dziskim zam ieniono przymusowo na osady 
kolonistów, a nazwę jego przem ianowano 
na „D^barfeld".

H I

W numerze 115 „Dziennika* daliśmy 
krótki opis granic powyższych, zaczerpnięty 
z „Journal de Geneve*. Obecnie w tej sa ­
mej kwestyi piszą z Kopenhagi do „Geuety 
Polskiej* między innemi, co następuje:

Jak  wiadomo, niemcy i ausrryacy po­
dzielili miedzy siebie zajętą przez ich woj­
ska część Królestwa Polskiego. Właściwą g ra­
nicę ustanowiono jednakże dopiero n ieda­
wno, jak się dowiadujemy i  gazet niem ie­
ckich.

Granica zaczyna się na tak zw. Jęzo ­
rze, pod Mysłowicami, gdzie się stykają w 
trójkącie Niemcy, ftustrya i Rosya. Od tego 
punktu linia graniczna biegnie w kierunku 
północno-wschodnim, wzdłuż szosy z Modrze- 
jowa do Zagórza, długości około 9 wiorst. 
Stad skręca lukiem, wyciągniętym ku połu­
dniowi, na zachód aż ku granicy wschodniej 
miasta Będzina, tak, że Modrzejów, Niwka. 
Sosnowiec i Będzin zostają w rękach nie­
mieckich, natom iast Dąbrowa przydzielona 
j ts t  do terytoryum austryackiego. Kopalnie 
w;ęc w Dąbrowie i okolicy niemcy odstąpili 
ftustty!.

W dalszym ciągu biegnie granica au- 
stryacko-niemiecka wzdłuż kolei wiedeńsko- 
warszawskiej aż do osady Poraj, gdzie opu­
szcza tor kolejowy, skręcając nieco na pół­
noco-wschód w stronę Olsztyna. Wzdłuż gra­
nicy wschodniej tej miejscowości biegnie d a ­
lej w kierunku północnym aż do Mstowa, 
położonego o 10 wiorst na wschód od Czę­
stochowy. Tu przecina płynącą w kierunku 
wschodnim W artę 1 biegnie jeszcze 2 wior­
sty dalej na północ aż do wsi Wańcerzowa. 
Tu skręca na zachód i biegnie nieom al 
prosto do Biełej, oddalonej o  8 wiorst w 
kierunku północnym od Częstochowy do 
Działoszyna. Szosa ta jest dalszym ciągiem  
linii granicznej, która tu biegnie w kierun­
ku północnym aż do płynącej tu w kierun­
ku zacnodnim  Warty, której dosięga w po­
bliżu wsi Raciszyna, położonej mniej więcej 
o dwie wiorsty od Działoszyna w kierunku 
południowym.

Widzimy więc, że Częstochowę wraz z 
otaczającemi ją miejscowościami, z ich wy­
soce rozwiniętym przemysłem, niemcy za­
trzymali dia siebie. Skłonił ich prawdopo­
dobnie do tego jeszcze inny w zg ląd -s tra tę -
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giczre położenie m iasta i okolicy. Zarówno 
m iasto jak wszystkie sąsied nie wzgórza i pa-
?órkl są przez nich sunie ufortyfikowane. 

!aty ten kraj mniej więcej ao  Warty i g ra­
nicy gub. kaliskiej niemcy nazwali „Neu 
Sthksiien* (Nowy Śląsk), który po pomyśl­
nie dia nich skończonej wojnie zamierzają 
połączyć z Śląskiem. Wskazuje na to wła- 
śuie naJd fia  tej części gubeiuii piotrkowskiej 
nazwa.

Niemcy nie zagarnęli jednak całej Czę­
stochowy. Niemcy wyłączyli z pod swegc pa­
nowanie Ja sn a  Górę, odstąpiwszy ją austrya- 
k ju . Jasna  uo ra  więc zostaje ooecnfe pod 
z«rfef»-:htjią; władzą ausfryaków Cesar; Fran­
ciszek Jóc«f ófiuiuwdł na iiććz klasztoru ja­
snogórskiego *5,00(1 koron. Ma to  widocznie 
być rzęsciówem pokryciem strat, Jakie kla­
s t e r  jisr.ogórski poniósł, gdy w nim rozgo­
ścili śfft piusbcy.

Wróćmy teraz napowrót k u  niemiecko 
auśtr/ackiej linii granicznej, którą opuścili­
śmy w tym punkcie, gdzie szosa, prowadzą 
ć« i  S-zlęstochowy do Działoszyna, przecina 
Wajętą pod wsią Raciszynem. Tu dalszy ciąg 
Mąńićy stanowi rzeka Warta, która najpierw 
błędnie w kierunku zachodnim ja a  p,zestrze- 
n, około 14 wiorst) poczem wielkim łukiem, 
wygiętym ku zachodowi, skręca na póinoc 

po dalszych 4C wiorstach biegu przepływa 
pod miasteczkiem Burzeninem, skąd biegnie 
szosą w KierunKu wschodnim przez Widawę 
dfó Piotrkowa. W oddaleniu 22 wiorst do Bu 
t«ef*fri«r szosa ta przecina g ran k ę  guberni!

i piotrkowskiej w pobliżu wsi Sobki 
Cj/unica ta jest także dalszym ciągiem gra

ńftmlecko-austryackiej, która biegnie 
fctetityćąnle z granicą gub. piotrkowskiej aż 

PiKCy, tak, że miasto Wo borz dostało się 
austryąitom, Tomaszów zaś niemcom. W dal 
Ązyrn ęi«gu g r ą ^ c f  biegnie wzdłuż. Pilicy aż 
dó óKwóow nięmtecKkh i ą\i*tryackich.

rvr ,j położony na wschód i południe 
ód tej całej linii granicznej wzięli ppd swój 
zarząd austryacy, Cały zaś ubszar położony 
ńa zachód i pół ióc od maj—prusacy.

flow e k& jźkl
. — P a m i ę t n i k i  k r ó l a  S t a n i

s ł a w a  A u g  y s t a. Wyszedł zeszyt 2-gi po 
wyższego wydawnictwa w przekładzie poc 
redakcyą ar. Władysława Konopczyńskiego 
pref. St. Ptaszycktego., Warszawa. Nakłac 
księgarni W. Janowickiego,

— O s t a t n i  r o z b i ó r  T u r c y  i. 
dr. Bolesława hoskowsKiego. Warszawa. Na 
hfad G ebethnera i Wolffa.

W chwili, kiedy uwaga całego świata 
skierowana jest na niesłychanie dramatycz­
ną i pełną znaczenia historycznego walkę o 
Konstantynopol, wyszła z druku praca d-ra 
Bolestawa KoskowsKiego p. t. „G-tatni roz­
biór Turcyl1*, poświęcona rozważeniu wieł 
kiego Jiioblem atu słynnej „Kwestyi wschód 
nuej*. Autor daje  zarys stophiowego rozkła 
du Turcyi w Europie, charakreryźuje poiity- 
kę mocarstw względem państwa cttom ań 
skiego i dłużej zatrzymuje się nad pierwszo 
rzędnej wagi zagadnieniem : czem jeśt 6T p  
tya aZyntyćka. Czytelnik, pragnący krytycz- 
IITO Zutrwat sohie apiaw  ; Z Wypadków wapp. 
czesnych, związanych tak  ściśle że śpFawą 
polską, znajdzie w pracy dr. Kośkowskieg 
id&tciyał rzeczowy, oświetlony sądem  óbjek 
tywnym
 — W o g n i u  a r . r i a t .  W rażenia na
ocznego świadka. P. Włodzimierza Dzyron 
kowskiego . Warszawa. Nakład Księgarni f 
W ende I 5  ka.

— W o j n a  E u r o p e j s k a  a ź y c i  
e k o n o m i c z n e  z i e m  p o l s k i c h .  I 
St. Koszutskiego. Warszawa, Nakład księgar 
ni E. W ende i S-ka.

— A t l a s i k  h i s t o r y c z n y  d o  
d z i e j ó w  P o l s k i  (10 mupek). o I ą s 
P o l s k i  p. Lc.nia Wasilewskiego. S ł o w 
n i k  s t a r o p o l s k i  2 tomy (26,000 wyra 
zów). J . J. R o u s s e a u  o. H. Hetlnera 
Wydawnictwa {„Książki dla wszystkich) M 
Arcta w Warszawie.

w tej chwili przełomowej mowy niem a. We­
dług krążących w waiszawskicb sferach fi­
nansowych pogłosek, na ostatniern posie­
dzeniu redy R anka Handlowego w W arsza­
wie postanowiono z dochodów wyznaczyć 2a 
rok zeszfy ó .Droc. dywiaendy.

Ba Piwo w kanałach.
Wylewanie, piwa do kanałów, zacięło 

się już w ki ku "towarach warszawskich. Jest 
to piwo, ugotowane jeszcze w r. z., przed 
zakazem sprzedaży trunków i powstrzyma­
niem dalszej fabrykacyi piwa. Przez szereg 
miesięcy, gdy była nadzieja uzyskania po­
zwolenia na sprzedaż tych zapasów, konser 
wowano }* orzy pomocy sztucznego ochła­
dzania. Qb.ecni«f wobec bezwzględnego za 
fcazu sprzedaży zaczęło się wylewanie zapa 
sów do kanałów w obecności delegatów 
akcyzy.

a  Ofiary bomb.
W ubiegłą sobotę, około godz. 5 ej po 

pcł., przywieziono do Warszawy i umieszczo 
no w szpitalu Dz. Jezus mieszkańców wsi 
Łazy, odległej o 10 wiorst od Sochaczewa 
17-lćtnlą M aryannę Biaiowąsówne (rany bo 
ku i brzucha), 16 letnia Rozalię Białowąsów 
nę (rany postrzałowe głowy, lewej ręki i obu 
nóg), i 8 letnią ZoLc Janiszewską (rany po­
strzałowe głowy i rąk). Stan Wszystkich jest 
bardzo ciężki.

.W edług wyjaśnień rannych, do foiwar 
ku w Łazach zbliżył się opancerzony sam o 
chóo niemiecki, z którego rzucono kilka 
botnD. Z gromadKi osób, Które byiy podów­
czas na podwórzu, jedna padła trupem  
cztery odniosły lekkie rany; pozostawiono je 
na kuracyi wLjokolicy.^wymienionelzaś wyżej 
trzy osoby, jako ciężej ranione, przywieziono 
pociągiemjjsanitarnym do Warszawy.

W niedzielę o g^dz. 4 /p o  p o ł , zakoń 
czyła życie 17-letnia M aryanoa Białowąsćwna 

ca Nowa r»«apa.
Nakładem księgarni M. Arcta ukazała 

się m apa jcuropy śródkowej (ziemie polskie) 
opracowane z wielką dokładnością przez 
Stanisławę Maxa. Stanowi opa część pierv 
słą wydawnictwa, które," łącznie z wykończó 
ną m apa Litwy i Rusi, będzie tworzyło całość 
Jawnej Rzeczypuspolitej Polskiej z obecnym 
podziałem politycznym.

M apa| Europy Jo d k o w ej zwiększa nie 
znaczną liczbę m ap, uwzględniających cało 
Kształt ziem polskich.

D  Zniszczenie lasów.
Według sprawozdań tutejszych zarzą 

dów lolnictwa i urządzania gruntów, bogate 
lasy skarbowe w Królestwie PolsKiem są tai. 
zniszczonajwskuiek działań wojennych i wy 
trzebione przez gospodarkę wojsk nieprzyja 
cie nkich, że d ia,uporządkow ania ich potrzeb 
ny będzie najmniej okras 10 letni. 

a  Z gaszen ie  św iatła .
W poniedziałek około "codziny 11-e 

wieczorem z rozporządzenia władz pogaszo 
no wszystkie światłaTw Warszawie.

Z Litwy.

— f i ło s  P o ls k i  Nr. 18. Głos am basadora 
Belgii o Polsce. Uwagi polityczne przez B. Gaiczyń 
skiego. Szkoły polskie na Rus: p. R Grudzińskie 
Sprawa litewska w stosunku do nas, p. Józefa K Listy 
z Pa-yza p. Edwarda Ligockiego. Notatki polityczne. 
Korespondencye: z Warszawy, z Rusi, z Galicyi. Ko­
lonie polskie (korespondencye). Rkcya pomocy. 
Prasy. Z Piotrogrodu. Niwa literacka, Poezye. 
niedawnej przeszioSci polsko-belgijskiej. Hr. Ulisses 
dc Nunzio. Z zabytków przeszłości p. prof. S Goid 
Steina. Bonawentura Dzierdziejewski p, K. Glińskie 
go. Bibliografia.

— T y g o d n ik  P o ls k i Nr. 19. Naokoło spra 
wy szkolnej. Kilka uwag o realizmie w polityce,
J .  Straszewskiego. Z .Psałterza polaka" p. Wiktora 
Dziorzanowsk.ego. W sprawie naszego ludu przez 
Rurelię Wyleży(tską. Z prasy rosyjskiej. Uwagi.

Z Królestwa,
ca Warszawski Bank Handlowy.
W gazecie moskiewskiej „CJtro Rossii 

znajduje się notatka, jakoby wice-prezes Ra 
dy zjazdów przedstawic.eli handlu l jirzemy 
słu b. poseł do Dumy, p. Władysław Żuków 
skj postanowił porzucić swą działalność spe 
>euną. Według autora tej notatki, p. żu  
kcwsid 'przechodzi w charakterze głównego 
dyrektbra dó Banku Handlowego w Wars*a 
wie. — W stąpienie p. W. Żukowskiego do 
Banku Handlowego w Warszawie, zdaniem 
,U fra Rossii", pociągnie za sobą rozszerzę 
fźenif działalności Banku.

W sprawię powyższej redakeya BKurve 
ra Dorannego“ zwróciła się bezpośrednio do 
Banku, gdzie wyjaśniono, że informacye ,(Jtra 
Rcssll* są tylko częściowo prawdziae, goyi 
istńiejó Dfojekt zaproszenia p, Żjkowskieyo 
na najbliżSzem roezrtem zebraniu akcyon j- 
ryuszć r banku, które odbędzie się d. J 1-go 
m aja, na  członka rady.

Zaznaczyć należy, że obecnie p. Żu 
kowani zastępczo został koeptowany do rady 
Banku Handlowęgo w Warszawie wraz z adw. 
przys. Henrykiem Konicem na miejsce p, 
Adam a Michalskiego, który, jak wiacomo, od 
pół -oku obowiązków tych pełnić nie może. 
O  ob jędu  P1 zez p. Żukowskiego stanowisKa 
dyrektord Banku Handlowego w Warszawie

Cd Mińskie T-wo Dobroczynności.
l.-ę rrjjńskie T-wo Dobtoczynncśc' w 

30 kwietnia | i 2  p a ja )  >djęyłQ fĘjfi, doroczny 
waine^ zg>,orhaazei..e.'^|'Sprawozaanie za rok 
1914jprżódśtawfł prężćs T-wa, hr, J e n y  Czap­
ski. Szanowna ta, licząca już wiek! pueszłu 
insrytucya. rozwija s!ę norm alnie. Oczywiście 
wojna! nie pozostała t e r  wpływu nis jej dżię 
łainość. Obok zadań dotychczasowych, trze 
ba Dyło jeszcze przyjść z pom ocą ofiarom 
wojny. W tym celu utworzono szpital dla 
wojskowych i zorganizowano wi lawniclwo 
obiadów dla mieszkańców z terenów obję 
tych ynżogi wojny. Aby zrobić miejsce dla 
szpitala wojskowego najeżało zwinąć szpital 
dla chorych z m iasta i C2ęść dzieci z przy 
tułku wysłać na wieś. W roku sprawo/daw 
czym wyaatki T wa wynosiły s i mę 20,690 
rb. 50 kop, Z tego więcej niż połowa, bo 
13.550 rr>. 35 kop., poszło na utrzymanie 
przytnłku.

W roku bież. skończyły s^ę* Amanda ty 
tych członków rady T-wa, którzy byli wybra­
l i  w 1912 r., a więc: prezesa Jerzego hr 
Czapskiego, oraz pp. Witolda Łopotra^i-Ien 
ryka Narkiewicza-Jodld, d-ra Ja n a  Offehber 
ga, Stanisława TrepJti i Adeli Cywińskiej 
Wszystkich powołano ponownie do rady.

Do komisy! rew!zyjnej weszli ponownie 
pp. Krupski, Detnidecki-Demidowicz, Porow­
ski, Janowski i Czeczott. Na miejsce zmar­
łego ś. p. Przybytko wybrano p. Wejtkę.

— Statystyka bomb.
„Gazeta BiŁłostocka* notuje: W nocy 

z Jn ia  25 na 26 kwietnia nad Bialymsto 
kiem przeleciał zeppelin niemiecki, lecz bomb 
nie rzucał. D. 28 kwietnia (11 m aja) o godz 
TO ej rano rfla  m iastćm  ukazał się na^zna 
cznej wysokości aeroplan niemiecki. Bomb 
rjie rzucał. Nazajutrz d. 29 kwietnia (\2  ma 
ja) o goaz. 7-ej' wiecz. n a d  rriastem  przele 
ciai aeroplan niemiecki. Bomb nie rzucał 
D. 29 kwietnia (13 maja) o godz 7-ej rano 
aeroplan niemiecki rzudł bombę, która po 
'taleczyła trzy osoby. Tegoż dnia o gudz. 
7 ej wiecz. nad miastem p.zeieciał aercplan 
niemiecki, lecz bom b nie rzucał.

a  Rosienie (gub. kowieńska).
Lit Rui* donos1', że w maj. Pienbor 

gu nad Dubisą, w pobliżu Ejragoły, pocisk 
arm atni, przebiwszy ścianę mujrowanego ao 
mu zabił na miejscu m atkę właściciela dóbr 
rych p. Dowgirda i jej pokojową. Dwór spa 
'ił się.

To sam o pism or dowiaduje się, że woj- 
niemieckie spaliły stare gniazdo roduska

Billewiczów — maj. Biilewicze, obecną włas 
•ość d naczsinika ziemskiego rosyanina 

praszkowsKiego i maj. Poszairoń — Piłsudz 
"Tch. Uba m ajątki Jezą w dow. rosieńskim

rui w sch^dn les hotm rłt.

Wielka bitwa między Wisłą a Prutem 
toczy sie w dalszym ciągu. Ja k  sądzić mo- 
*n£ z podanych w ostatnim  komunikacie 
sztabu Naczelnego Wodza informacyi, naj­
bardziej intensywną ofenzywe p-owadzą wej 
ska koalicyjne w centrum  ayzlokacyi ogólnej 

na przylegającym do centrum  prawym fiap

<u swego lewego skrzydła—-mniej więcej cd 
bieniawy d °  moczarów naddniestrzuńskioh 
wiącznia. To też w tej części linii sojowej 
występuje na jaw czysta}) ofenzywa germ ań­
ska, podczas gdy w innych sekcyach frontu 
tóczą się bąaż c o m b a t s  d o  r e  n c o  n 
t r e o równoległej akcyi zaczepnej o tu  stron 
walczących, bądź też korpusy auytryacko-n!e- 
m 'eckit działalność sw ąj w ściśle obronnych 
operacyach streszczają. Kierunek głównego 
uderzenia armii generała M ackensena jest 
aż nadto zrozumiały i właśnie zaatakowane 
części centrum  i prawego skrzydła dyzłokacyi 
rosyjskiej tworzą główr?a i bardzo dobrze 
bronioną linię oparcia o S^n z fortyf.kacya 
mi Sieniawy,, Jarosław ia i Przemyśla i o nie 
słycnanie trudno dc. srorsowania m oczan 
naddniestrzańskie. Wobec tego też wytężają 
wojska noalicyjne w^Zysikie siły, by właśnie 
w punktach najwSększcyO Ifcz i zasadnicze­
go oporu lmie rosyjsKie przełamać.

Co5do przebiegu bitwy w poszczegól 
nych sekcyach frontu, jest on na podstawie 
podanych przez kom unikat informacyi—na­
stępujący.

Na skrajnym prawym flanku dyzłokacyi 
rosyjskiej między Opatowem a Wisłą ener­
giczna kontidtenzywa rosyjska odrzuciła na­
cierające puiki., austryacko-niemiecKie o 15 
kilometrów wsfecz, aż poza leżące na drodze 

Opatowa do Bogoryi i Staszowa— Iwaniska. 
Dalej—w widłach Wisły i Sanu (linia Tarno 
brzeg—Rozwadów) i ra d  dolnym Sanem  od 
Rozwadowa do Sieniawy (Leżachow) działal­
ność wojsk rosyjskich streszczała ,> się dc 
wstrzymywania ataków nieprzyjacielskich, 
szczególniej na linii Sartupzażartych i gwar 
łownych. Ten sam  charakter minia akcye 
bojowa i dalej na linii Sanu—cd Sieniawy 
do Jarosław ia i od Jarosław ia do Przemy- 
tlz, w pierwszej żutych sekcyi jednnk, między 
Leżachowem a Jarosławiem , impet ataków 
koalicyjnych pozwoj i kilku oddziałom au 
stryacko-niemieckim nie tylko przeforsować 
rzekę ale i twardą stopą w paru punktacł 
t^j prawego brzegu stanąć. Naturalnie, że 
taktyczne to powodzenie tylko wówczas mo 
globy mieć strategiczne znaczenie, cdyDy ge- 
neiał M acktnsen okupacyę*cał<'j linii prawe 
gp brzegu S snu i tej sekcyi Uskuteczni-: po 
trafił. Narazie—tąkf posiadania, przez, nsem 
:ó<# pa«u lub, nawet kilku punktów na pra 
wym brzegu rzejci jest sukcesem  Śaślę tak- 
ycznym, który wałki między Leżacnaattrn t  
Jarosławiem Dynajmnlej nie przesąaza Wi­
dzieliśmy zresztą sam i ostatnio, jak zajęcie 
Lilku p,unKtów na zachodnim brzegu kanału 
Yserskiego w. fiandryjsKjej sekcyi zachodnie 
niego frontu (między innem i klucza pozycyi 
Lizerne) do przerwania linii angielsko beiglj 
tKiej między Dixmuiden a Ypres nic dop.o- 
v?d ł.iio i jak po krwawych walkach lokal 
nych niemcy nic nie wskórawszy, na wscnod 
ni brzeg kanału powrócić musieli.

Analogiczny & sytuacyą między D'x 
muiden a  Ypres Je s t obecny stan rzeczy w 
sekcyi frontu nad Sanem  m.ędzy Leżacho 
wem a Jarosławiem , Jak  i we RanfffyL tak 
Łsż i nad iS anem  chwilowe, ściśle taktyczne 
powodzenia niemców fylisb wówczas 
oy mieć znaczenie stratęglczne, a więc "dl? 
dawnej Konfigurfccyi decydujące, gdyby 
ni mcy na szorrzą sk tię  rozwinąć mogli, «  
e j  jędnak bardiO niepraw dopodobne, cno 

ćiażby, ze względu na te , ic  linią rośyjrk? 
* tej ssitcyi o  szerefl ufoitynkowanyCh punk 
•■ów (Sieniawet, Jarosław , Przemyśl, nie liczą' 
eiv£nt,ualni6 już podczas wojny wzniesionyc 
fortyfikacyi po'owyęb) ślę ppieVa. , .

Pod Przemyślem toczy się wojna tor 
:eczna|batcryi koalicyjnych}z zachodnim fron 
:em twierdzy." O  otoczeniu twierdzy niemr 
na razie mowy i akcya w lej sekcyi pot 
względem ogran<ezonegó zakresu ogromni* 
dlkakrotne niefortunne próby niemieckie 
'dobycia' Osowca za pom ocą bombardowa 
tia z jednej strony fylKo—przypomina, i  
Każdym razie generał M ^ckensen nie wy 
-zeka się, jak się zdaje, nadziei otoczenie 
Trzemy: la: wnioskować o tem m ożna z za 
żartej walki w rej'onie Hussakowd niemai, ż« 
-.a samej linii zewnętrznego pasu fodyfika 
y5 przemyskich, w odięgłóści 16 — 17 kilo- 
netrów na południo-wsćhód od twierdzj 
prowadzonej. Co ao  walki ' tej przytem — 
vyja»nia ona ogólnikowo podany w przed 
ostatnim komunikacie epizod zdobycie 
skrawka okopów międity Przemyślem a mo 
czarami naadniestrzi*ńskimi. Ooucny komu 
likat, notując odebranie tego ufracouegt 
skrawka przez rosyan wyrriwnia dokładnie 
miejsce, gdzie się zdobyte chwilowo okopy 
znajdówaiy—mianowicie Hussaków. Wyszcze 
jólnienie powyższe, dowodząc z jednej stro 
ny usiłowuń niemieckich otoczenia Prztmy 
ila od strony pułud.iiowej, z d r jg i t j  upsv?nie 
las, że przyrodzona osłona, jaką tworzą mo 
czary naddniestrsańskie, nie daje niemcom 
nożności osingn’ęcia powodzenia taktyczne 
jo, nawet chwilowego i na bardzo wązką 
skzlę urzeczywistnionego i że wszelkie osiąg 
lięte dotychczas powodzenie do innych sek 
cyi frontu odnosić należy.

Między mocarzami r.addniestrzańskim 
a Prutem zaczepne teiidćncye wojsk koali 
:yjnyrh mniej wwcźniie występują na jaw, 
Znajdują one wyraz na linii Drohobycz— 
Stryj—Dolina w gwałtownych atakach, dzięk 
Którym W połączeniu _ zaczepnemi tenden 
cyami wojsk rosyjskich zażarte c o rr. b a t s 
d e  r e n c o n t r ę  się wywiązują, Wreszcie 
na pruwem skrzydle dyzłokacyi koalicyjnej 
od górnej Bystrzycy do Delatyna i Kołoiny 
i dalej wzdruż Prutu bierna, obronna rola 
koipusów koalicyi przed wzmagającą sit; 
ofenzywą rosyjską uwydatnia się coraz wy­
raźniej,

Źaczęiiśmy nasze sprawozdanie nie 
porządku sekcyi polskiego frontu, lecz o t 
e g o jla n k u  południowego' — od Wisły dc 
Prutu, ponieważ flarik ten tworzy w dane 
-hwili front generalnej i bardzo ważnej bit 
wy. Lecz i w innych "Jtęściąch wschodniego 
teatru wojny dałyby się prześledzić zajmują 
ce, acz nie tak doniosłe jak w Galicyi, ope 
r&cye.^ Między innemi nader ważną ode 
grywa rolę ofenzywa skrajnego prawego 
skrzydła rosyjskiego r.a przuciwiegłym końci 
ogólnej dyzłokacyi—w sekcyi im uazko-kur 
iandzkiej. Tu, jak donosi kom unikat, po 
myślna ofenzywa rosyjska na froncie Kurza 
ny—Rosienie—Ejragoła,, a więc wewnątrz 
uku, który tworzy Dubissa i linia kolęt Li- 

pawo-Romeńskiej, w dalszym ciągu rozwija 
się najzupełniej pomyślnie

n a  Wp isy .
N a  w g i l s y  a b  u ^ l t .  R e d a k e y a :

Marya| Drzewiealśą z«m. wień. nto gtóbTnieod- 
żałowEnegn przyjaciela ś. p. Zygm unta Mnisz­
ka) 10 rb.—W anda Sadowska (zam. kwiat, 
na grób ś. p. Zygm unta Mniszka) 10 rb.— 

Papużyński 5 rb.—Aleksandrowie Praw­
dzie Zalescy 10 rb.—N. N. (za pośredn. T. 
Dolińskiej) 5 rb.

N a  w p i s y  d o  u i n .  T - w a  d o 2i r o »  
c z y n r  o ś c i :  H d e n a ’ Daniłowska 10 rb.

Hiemiecbl^Hadżet pańsiaiGoiy.
Parlam ent niemiecki uchwalił f budżet 

państwowy na rok bieżący w sumie 13 365.4 
mil. marek. Podajemy tu jego odJzieine po 
zycye, w zestawieniu z cdiiośncm i pozycya- 
mi ubiegłego roku.

A) Dochody zwyczajne.
(W tysiącach marek)

w r. 1914 w r. 1915 
Od ministeryum skarbu 2 255.800 2185,553
Koieje państwowe . . 162,246 162 246
3oczta i telegraf . . 881,286 881,569
Drukarnia państwowa . 13,885 13,885
R ó ż n e ............................... 81.961 79 823

Razem 3,395,178 3.323,081
B) W ydatki zwyczajne. 

(W tys. m are k )
Parlam ent . . 
Kanclerz państwa . 
ńmist. spraw zągr. . 
ńinist. s p \  wewn. 
«\inisc. woj*ny; . . .
ńin. marynarki . .
Min. sprawiedl. . . 
Min. kolonii. - . . . 
Koleje państwowe . 
Min. skajbu  , . . 
Poczta ,i telegraf . . 
Dług państwowy . . 
Drukarnia państw. . 
Sąd wojenny . .
Jasa państwowa . . 
Zarząd, kcle,i ,. . .
3uchalterya państw, 
^apitął emerytalny ,

Razerr:

2 270 
324

21 214 
124 192 

1,206 594 
455 514 

25,730
3 001 

120,493 
191,053 
780,789 
2J6931

10.561
337

47,874
479

1,340
134.227

2 27C 
324 

17 894 
122,704 
515.905 
142,207 
24 864 
2 976 

120 365 
93,078 

784 018 
1,2&>,556 

10,561 
266 

47,898 
J47S 

1,363 
145.317

Słowem — według dyplomaty amery-  
Kańskicgo — niemcy są din jeńców wojen­
nych aż nadto względni i wyrozumiali .

MB5aHll.alHfjWM

Hkćya litewska 
w Europie Zachodniej.

Gazeta „Viitis* donusi, że d. 24—27 
kwietnia (7—10 maja) w Genewie odDyła się 
narada delegatów litwinow, mieszkających 
za granicą, na której powzięto uchwały na­
stępujące:

1) W największych ogniskach Europy 
Zachodniej, jak w Paryżu, Londynie, ulas- 
gowie, Rzymie, Genewie i innych założyć 
filie Wileńskiego litewskiego T w»: pomocy 
afiaiom  wojny. Zaaaniem  icn pędziefzyska­
nie u Europy Zachodniej wspólczucm, dla 
Litwy oraz pomocy moralnej i m aterialnej.

2) W celu należytego zaznąjowięrFa 
obcych z potrzebami Litwy wydawać >w języ­
kach francuskim i angielskim ptrece r> Li­
wie w formie „Poligrafii1*, obejmującej książ­
ki zbiorowe piór specyaiistów, Da, wspofpjra- 
cownictwa w zamierzonej, pubiikacyi posta­
nowiono zaprosić najwybitniejszych pisarzy 
zawodowych litewskich, órganizacyę i rędaK - 
cyę wydawnictwa paw;erz0 no Litewsk. BTirowi 
Informacyjnemu, kierownictwo zaś złożono 
w ręce, p. J. Gabrysa.

3) Ze względu na doniosłość shwili 
obecnej i konieczność intensywnej i cjągk) 
propagandy w Europie Zachodniej w ?p ra'  
wie potrzeb Litwy, oraz zważywszy Juk Ko­
nieczność reagowania na zamachy ootęków 
na Litwę i posiadanie rzeczywiście litewskie­
go organu dia zwalczania napaści połaków 
w ich organach, jak „Poionia* i-„k iy tie  de 
3olognfc“" i pokazania cudzoziemcoia istot­
nego stanu rzeczy n?i Litwie, postpiiuwiono 
wydawał specyair.e pismo „Pio. Uthuania* 
w językach francuskim i angielskirh.. .,

4) U rh 'ąlopo też wydąwanie i. rozsyła­
nie prasie francuskiej, angielskiej* szwejcar- 
rkiej i wioskiej peryodycznycn kómanUwtow 
o najważniejszych wypadkach które mioty 
miejsce na Łeseme litewskim w czasie 
wojny.

3,395,178 3.323,081
a) Dochody nadzwyczajne. 

(w  tys. marek), 
ziemi przyEksploat. 

iwletdzai.h . . . . .  3,874
ńmort. długu . . . . 68,883
7wrot wydanych pożycz, 500
)pfcracye kredytowe 10,317,747 

Różne . . . .  . . ,1,748
Razem

liOa

2,052 
1 74,568

9961,843
1 J .™

1

b)

10392,752 10,042,34z 
W tjaatki nadzwyczajne .

(W tys. marek).
ńinist spr. wewn. . . 4.000
Ahi, triarynark . .
foleje żel . . . . . 20,342
jqcica i teicgi. . . . 3^,000
Wydatki spowodowane 
mzez wojnę . . . 10 300000 lOOOOOOt

4,00C 
29,4.0 — -

20 342 
18.00C

Razem: 10,392,752 10,042,342
Ogólny bilans-budżetu w roku ubieg 

'ym wynosił 13,787.9 mil. m arek,fzaś w r. b 
wyniesie 13,365 4 mil. rriareK.

Kronika zagraniczna.
o  Niewidzialna armia.
Dotychczasowy korespondent „New Yori 

Vorid“ przy armii niemieckiej, obecnie dc 
armii francuskiej delegowany, p. Aieksandei 
Jowell ppisujjB wygląd wojska’Jfrancusklegr 
w nowym uniformie polowym.

„W końcu 'doimy, ao  której wjechaliśmy, 
jjrza‘em coś, ćo mi się z aa i-ka, na  pięrw 
rzy rzut oka szaro niebieskim obłokiem nizke 
•ia ziemi lei*!cym wydało. Dopiero kiedyśmy 
:ię znacznie ubliżyli., zacząłem w nieforem 
■ej, niewyraźńBj“m asie rozróżniać postacie. 

Obłok okazał się szeregiem wbjska wsżysi 
cich rodzajów broni, w siyku manewrowym 
t więc piechota na flanku łe;wym, Jazda nr 
łtawytn i ąrtylefya w .centrom. Wiele sły 
:zał<m dotychczas o zaletach j nowego uni 
formu poiowego armii francuskiej, sąaziłen- 
jednak zawsze, że ustępuje ori znacznie sza- 
o-zieloneitiu uiilfor-nowi ^niemieckiemu. O 

oecnie przekonałem się, że iuż na odległo 
;ci 300 yardów,, niepodobna odróżnię oo 
Krajobrazu oddziału, złożonego z 120D0 żoł­
nierzy francuskich, ubranych w szaro-niebie- 
?kle m undury polowe*.

c a  J e ń c y  w o jen n i w  N iem czech .
„Turnps* podaje za „Berliner Zeitung 

sm Mittńg* opis odwiedzin obozów koncen­
tracyjnych w Niemczech przez am basadora 
Stanów Zjednoczonych Jam es W. Gerard’a 
Ambasaaor zwiedził te obozy na skutek roz 
egających s'ę w prasie jm erykańsk'ej oskar 
żeń niemców o złe obchodzenie się z jrń  
carni. Miscer Garard po zwiedzeniu obozów 
oodziel ł się wrażeniami z przedstawicielem 
United Press p. Ackęrrnann. Wrażenia te 
naogół są n sae r dodatne. Nie wdając sir 
vc2le w^,krytykę"sposlrzeżeń dyplomaty am e­
rykańskiego, notujemy je tylko z obowiązku 
kronikarskiego.

„Czuję się upoważniony do oświadczę 
nia — powiedziałjp Gerard, że obchodzenie 
iię z jeńcami v.cjennynnl w Niemczech jest 
niegorsze n ż w Analii. Obecnie jest w 
Niemczech 800.000 jeńców najrozmaitszych 
•narodowości i ras. Specyair.e obozy Korscen 
Tacyjne' załoźył rząd nif mjeckl ola hindusów 
i muzułmanów, podczas gdy żołnierze i ofi­
cerowie belgijscy, angielscy, francuzcy i rę- 
syjscy un-iesźczani są r-2zem. NaturHinie, że 

takiego w ięiieira razem ludzi posiadają­
cych odmienne, ob/czaje m ogą wyjitaitąć 

iem ałe pispizyjemności. Lecz rząd niemiec­
ki uznał, je za wskazane, byle uniknąć zarzu­
tu różnego traktowania jeńców rozmaitych 
narodowość', zarzutu—któryby się móoł roz 
ledz, gdyby dia żołnie-zy każdego z państw 
wojujących zaKładano specyalne obozy*.

w spraw ie przyszłości Kijowa.
P. Sawer.ko na łam ach „Kijew^" pisze 

3 przyszłości Kijowa w związku z przyłącze­
niem Galicyi do Rosyi: ■

„Obecnie Kijów znajduje się wobec 
czynniku ogromnej ćkjnioHęści. „Przyszłe przy­
łączenie do Rosyl Rusi Kurp&tkiej ze Lwo- 
eem dokona widkłej pectutwicyi w życiu 
taszego Kraju. Qwa obszerna i bogata pro- 
wincyc jest zbyt Odległa od Kijowa i posia­
da mnóstwo histoiyczpie j/uw stałych właści- 
TOśd. Kijów nie rroze być i me będzie o 
środkiem dla tego kraju. O śłodkirm  dla 
niego bęJzie zawsze Lwów, który osiągnął 
iń«wcr!y ró2fwój,^ ZRęczejłls owego centrum  
jo  przejściu Rusi Kerpśctóij pod berło ro­
syjskie nie osłabnie, lecz wzmoże się. Lmów 
itai^e Mę, pąioęikiam rc syjsWegc* zarządu 
srajdm, tu" zhajTOwat śię^ b ę d ą  różne zarzą - 

•fly4 okręgow i I t p> Otwartie We Lwowie 
jniweisytetu lwowskłegó mamieni m iasto to 
v  rosyjskie centrum  kulturalno - oświatowe 
i t . d>, .iW wyniku, okaże się, i e  K.jpw nie- 
tyiko nl« p j 2/sk a  od . nowo^przyłą^onego 
\raju, lecz, przeciwnie, być może, wiele straci. 
Dość spojrzeć na m apę, ażeby stwierdzić, że 
zachodnie części PocMa i M/otynta Jeżą .bli­
żej Lwowa mili K joWa. Qd r.odów! wołyń­
skich do Lwowa—m niej ICO wiorst, do Kijo- 
va zaś bardzo daleko. Więc widać to naj­
wyraźniej,, że po skasowaniu ętarej granicy 
naństwowej, oddzielającej Galicyę od Rosyi, 
części zachodnie Podola l Wołynia będą clą- 
ryć do Lwowa. Ten ostatni lc-ży przy tam 
lak blizko do ośrodków Zachodnio Europej­
skich i zawsze będzie owiany tchołeniem  ży­
d a  zachodnio-europejskiego. Wreszcie, dla 
liektóryęh. szczególnie dta potaków naszego 
^raju, Lwów będzie ośrodklum ciążenia z po- 
judek charakteru narodowego.

„Wszystko to w priysziości m oie  za- 
chw.iać znaczenie Kijowa, osłabić jego wzrost 
I rozwój

„Kijowianie, pisze p. Sawenko, powinni 
vyzbyć sję marzeń o stworzeniu w K jowie 
ośrodka wiełkiego przemysłu, (projekty p. M. 
Stradom skiego) i troszczyć się o zachowanie 
lotychęzasowego położenia naszeyó piękne- 
jo  m iasta i jego znaczenia*.

Z usiw ETjteta WnrtKwskieso.
Do ministeiyutń oświaty wstąpiło poda­

nie historyczno-fiiologicznego fakultetu war- 
szawrklego uniwersytetu, zawierające prośbę, 
iby pr?y fakultecie urządzone zostały gabi­
nety paisograficzny i filologii słowiańskiej. 
Gab|ntr.ty powyższe m ają służyć głównie dla 
vykładu języków rosyjskiego i cerkiewno- 
słowiańskiego oiżta h>storyi hteratury rosyj­
skiej i filologii słowlańsKiej.

JeKwcstr majerattei rosylsklch.
„Rus. Słowo" pisze, że wedR.’gl-donie- 

ńeń pism niemieckich na rozkaz głównego 
dowodcy wojsk niemieckich [frontu wretyod- 
niegoŁ gen e ra ta iH ‘ndenburga,i Harząd^cywil- 
ny miejscowcści Królestwa Polskiegc, zaję­
tych przez niemców, zasekwestrowuł^wszyst- 
k:e majoraty "(m ajątki 5 donacyjne)? rależące 
do poddanycn icsyjskich z wyjątkiem nale- 
żacycn ao  polaków i niemców rosyjskich. 
Majątki -Izastkwestrowane ' —7 jak ‘ twierdzą 
niemcy — wynoszą ckoio 24C" 0 m orgów. 
Sekwestr umotywowany jest*jjako kara „za 
napad na Kłajpedę (Menie!)*.

W spraw ie"tego 'sekw estru /arząd  g*6w- 
ny rolnictwa i urządzeń rcinych udziekł Ko ­
respondentowi „Rus. Słowa“Ł następujących 
wyjaśnień:

M a ją tk i donacyjne w całym Królestwie 
Polskiem składały s ą z 3C0 tys. dziesącin. 
Na terytc.r/um zajętern obccnfe przez n ie irr  ‘ 
cow znajdować się może około 100,000 dz. 
takich majątków, więc istotnie mniej więcej 
243.000 morgów.

Jednakże majątki donacyjne, należące 
do rosyen, w tei części Polski wyrosić m ogą 
tylko około 50000. \



» i

Rada ministrów za pośrednictwem m i­
nistra spraw wewnętrznych rozesłała dn. 23 
kwietnia gubernatorom  następujący okólnik 
dotyczący porządku stosowaniu ustawy z dn. 
2 lutego b. r. o likwidacyi osadnittw a nie­
m ieckiego.

.1 ) Pizy układaniu list majątKów,wska­
zanych w ar 3 ustawy ,o  iikwiaaryi własno­
ści ziemskich wychodźców austryackich, wę­
gierskich lub niemieckich, w miejscowościach 
pogranicznych" —powiedziano w okólniku— 
nie jednokrotnie powstawać będzie kwestya 
term inu przyjęcia poddaństwa rosyjskiego 
właścicieli pomienionych majątków. Dlatego 
też wasza exceiencya ma obowiązek bacze­
nia, by kwestya terminów orzyjęcia poddań­
stwa była rozważana wyłącznie w stosunku 
do osób, wymwmonyrh w punktach a, b i c, 
wyżej wymienionego artykułu ustawy, mia­
nowicie w stosunku do osób, które stwier­
dziły: a) swą przynależność do wyznania pra­
wosławnego, lub przejśc.e na prawosławie 
do dn. 1 stycznia 1914 r ; b) swą przynależ­
ność do narodowości słowiańskiej; c) udział 
swoi, lub udział jednego ze swycn przodKÓw 
w hnii prostej męskiej łub potomków w wal 
kach toczonych przez arm ię rosyjską, lub 
flotę z nieprzyjacielem w charakterze once 
rów, iub ochotnikow i t. p. Majątki zaś o- 
sób należących do jednej z tych trzech ka 
tegoryi, zap is«nt być jvinr,y na ILfey, przy 
uwzględr:;en!ii wyjątków wskazanych przez 
prawo, bez wzglęou na term in przyjęcia przez 
ich właściciel poddaństw a rosyjskiego.

_2) Wobec możliwości ze strony poszcze­
gólnych osób, należących ao gmin, kolonii 
i wsi, wskazanych w punktach a. i b artyku­
łu 3. ustawy z dn. 2 lutego 1915 r., prób 
obejścia p r?wa w drodze przyłączenia się do 
innych gmin i stanów i złożenia następnie 
dowodów przyjęcia poddaństwa rosyjskiego 
przed dn. 1 lutego 1880 r., wasza exceien- 
cya ma obowiązek wyjaśnienia podwładnym 
instyiucyom i osobom , które będą wprowa 
dzać w życie ustawę z dn. 2 lutego, że prze­
pisy tej ustawy winny być rozciągnięte na 
wszystkie osoby, zaliczone do składu wyżej 
wymienionych grnin („obszczestw"), kolonii
1 wsi, w dniu wydania tej ustawy i przyłą­
czenie się do innych gmin i stanów niko­
go nie m.cże uWolnłć od podlegania przepi 
som ograniczającym pomienionej ustawy.

„3) W tymże ctlu , przeciwdziałania pró 
born obejścia ustawy z dn. 2 lutego, wasza 
ekseeleneya ma obowiązek pam ictania, że 
osoby zaliczone do składu pjm iem onych 
gmłn, kolonii i wsi nie m ogą majątków 
swych uwalniać od  działania ustawy ograni­
czającej w drodze przekazania takowych 
swym potCHTiKom z linii mę&Kiej, którzy przy 
łączyli się do innej organizacyi stanowej pod
2 lutego 1915 r,, chociażby potomkowie owi, 
nic naieżąc już do odmienionych gmin, ko 
lonii i wsi czynili sTarania o nie stosowaniu 
wzgiędtm nich przepisów ograniczających w 
czas e  przyjmowania przez nich poddaństwa
rosyjskiego, ,,

*4) W razie wszczęcia przez właścicieli 
wpisywanych na listy m ajątków kwesty! ter­
minu przyjęciu przez nich poddaństwa rosyj- 
skiedo, w warunkatih( ,-;gdy właściciele ow> 
mu należą i nie należeli w d. 2 lutego 1915 
roku, do  składu wymienionych w art. 3 
grnin, kolonii i « 3i, dokum entem  stwierdza­
jącym fctkjt przyjęcia poddaństw a ros/jskjeyo 
przed r 1,880, może służyć ‘przeważnie świa­
dectwo zarządu gubernialnego, zaś w wy 
pfadkach niemożliwości otrzymania podobne 
go świadectwa, inne dokum enty urzędowe, 
naprzyLłed: form ularze urzędnicze, metryki 
i t  p (z wyjątkiem paszportów) bezwzględ­
nie stwierdzające nzlezenie do liczby pod­
danych rosyjskich i datę przyjęcia poddań­
stwa.

,5 ) Dla stwierdzenia pochodzenia sło­
wiańskiego jako dowody służyć m ogą odpo­
wiednie poświadczenia marszałków szlachty, 
sędziów pokoju, oraz zasługujących na bez­
względne zaufanie niemniej trzech osób z 
liczby znanych ziem!an.

W końcu — pisze minister — uważani 
za kohieczne zaznaczyć, że ustawy ograni­
czające z drą 2 lunego 1915 r., wydane zo­
stały w celach państwowych doniosłej wagi. 
Dlatego też wasza eksceleucya ma. obowią­
zek: pilnego baczenia, by , były wprowadzone 
w życie w całości i w każdym wypadku, któ 
ry według waszej ekscdeticyl może wywołać 
wątpliwości upraszam  o zwrócenie się do 
m nie o wyjaśnienie odpowiednie.

W celu stanowczego wszędzie stosow a­
nia ustaw z dn. 2 lutego, proszę waszą 
eKsceiency^ objaśnić podwładnym instytu-f 
cyom 1 osobom , że w wypadku, gdy dzięki 
ich niedopatrzeniu, pom ienione ustawy oka­
żą się gdziekolwiek bądź nie zastosowane 
w całości, skutkiem czego zachowane zosta­
ną podlegające itkwiiacyi majątki, whiui po­
dobnego m edoprtrzęptf będą, podiegaii naj­
surowszej odtłowiedzJalności służbowej".

Rektyfikacya granicy
r o s y j s k o - r u m  liń s k ie j .

Z Bukaresztu telegrafują do „K.jewsk. 
Myśli", iż przybyła tam  komisya w ceki pod­
pisania protokuiów w sprawie rektyflkacyi 
gjąnicy rosyjsko-rumuńskiej. Fakt ten obala 
pogłoskę, jakoby rokowania w tej sprawie 
toczące utę w Piotrogrodzie. nie doprowadzi 
ły do celu i że zaszła potrzeba inierwencyi 
ze strony dyplomatów londvńjkich.

D, 4 kwietnia prezesa rady ministrów 
p. J . G orerrykina odwjedz-ła dsługucya ży 
dowska, złożona z posła do Dumy Par.stwo- 
wej G jrew icta, rabm a mitawskiego Nutoka 
i działacza mitawskiego Trcppc. Delegacya 
prosiła o wydanie rozporządzenia, odwołują 
cego wysiedlanie żyoów z hurlandyi.

P. J . Gorerr.ykin oświadczył, iż dciega 
cya ze staraniem  tym winna zwrócić się do 
wiadz wojskowych, które zarządziły depor
tacyą. ____ . . .

'Wysiedlenie iyfaw 21 2muji)zi.
W^dhin informacyi plSm piotrogrodz- 

k.ch, wydany zestal rozkaz wysiedlenia ży­
dów z powiatow: kowieńskiego, szawelskie-

go, poniewieskiego i witkomierskiego. Żydz' 
z powiatów tych są wysiedlani d o  gubernii 
znajdujących się w t. zw. „itiefie osiadłości 
żydowskiej".

Zaopatrzenie sprzymierzeńcem 
w zAiize rosyjsKie.

„Rus. Słowo" donosi, Iz mlnistek skar 
bu znowu poruszył kweslyę wywozu za grani 
cę, dii. potrzeb krajów sprzymierzonych, zna 
cznej partyi pszenicy.

W Rosyi, zwłaszcza zaś na Sybeiyi, za­
macza p bark, są olbrzymie wolne zapasy 
pszenicy, nieskierowywane do gubernii we 
wnętrznych. Zorganizowawszy wywóz zapa­
sów tych za granicę, rząd poprawi star. gos­
podarstw rolnych w Syberyi i zaopatrzy w 
zboże swych sprzymierzeńców, otrzyma przy 
tern walutę zagraniczną tak potrzebną dla 
naszego przemysłu

P. Bark^zdeca wywieźć za granicę 90 
Wm. pud. pszenicy. 30 m il. pud. do Francyi 
i 60 mil. pud. co  Anglik

Wniosek ministra skarbu popiera i za 
ządzający sprawami rolnictwa p. Kriwoszein.

Z życia prouiincyi.
(K orasp . u lo s . „D zicnn . KI].11) -

Pow iat p łosk irow ski (to kwietniu).
Tyle dziś rńbg>ł mnoży wojna, że nie- 

nasz piawie rodziny, któraby nie opłakiwała 
<ogo z,bliższych lub dalszych swoich człon- 
rów. Śrr.ierć stała się zjawiskiem codzien- 
lem , które na ogół mniej nas już porusza 
Natomiast, wrażliwość nasza zaostrzyła sie 
la  wypadki dziejowe, które się przed oczy­
ma naszemi rozwijają. Aie też itn gęstsze 
jest żniwo śmierci, im więcej nas ubywa, 
tern większy żal po ludziach zacnych i uży 
ęcznych, kiedy odchodzą na oopoczynel 
wieczny, gdy pracy jest wiele

Niedawno odprowadziliśmy jedr.ęgo z 
dthych, i i pożytecznych pracowników na od­
poczynek wieczny, był nim ś. p, Bohdan 
-'rawdzic Zaleski, powszechnie znany, szano 
vany i kochany obywatel ziemski z Sołom 
lej, człowiek o charakterze prawym, o kry 
ształowej duszy i życiu nieskazitelnem.

Potomek możnego i zasłużorego 
trajowi rodu,- syn Marcina Zaleskiego,- o 
itatniego z wyborów marszałka po w. du tień  
.kiego, klóremu po Wypadkach 63 roku 
skonfiskowano dobra rodowe Semiduby i Mir- 
coszcze, ś. p. Bohdan Zaleski oddziedziczy) 
jo m atce m ajątek Sołotnne na Podolu, 
jdzie pracował dć  śmierci, świecąc przykła1 
ferm cnotliwego a czynnego żywota. Cichy 
zogoany w życiu społecznem , biot żywy u 
lział, nie żałując ani sił, a n t m ienia—nieraz 
zonad możność. Dla blizkich—drogi, wśrót 
lalszych i obcych cieszył się azucuukiem i 
--imaniem po wszech nem . Zmarł młodo, bó 
aledwie w czterdzłe^ym roku życia; OSiero 
ii Żonę, Emilią z ?\ownackkłt n icM m c^u 

syna. . -
Niechej mu lekką będzie ’, ta jego zie- 

ni a rodzinna, którą kochał gorąco i r*fechaj 
odpoczywa w poKoju wiecznym,, po życiu 
rtóre mu przeszło na pracy a rr ..ości Boga 
i bliźniego.

S odalis  M arianus.

1 ■
r& rr:

Ha p u m u e lu d n o ie i  p o ls ie ie j , kkópyt 
u o le p p ia la  w s k u t e k  w ójnjfl
Ów w z u a i k l a  r w M l f a t n  K t j a w s k l a ^ w i

Pp. Maiynka, Hanusia i Julcia 1 rb. 50 kop.— 
G. Bobrowska (na Gaiicyt;) (za styczeń, luty i marzec) 
9 rb. —Wiktorya Pohl (ofiarom wojny) 6 rb.

a  d n iu  w o z u r a l i i y n  w p ły n ę ła  pa
ttw tu t 16 rb . SOjKap.

r n u r  ■ popł-aadninii pato^wka s s .a 4 0  
ruD. 6 4  kop«

K a l e n d a r z y k .

Dziś 8 (21) Stanisława B. M.
Jutro 9 (221 Wigilia. Grzegorza Nazj.

Wstuióa sioćCa •  jjo.-Ił. 4 .(i. 7 
Zacnód słoścu o jo r  s. 7 nr.. 45 
Dktgoić dniu godzi 15 i-n 40

KflLEHDflKZYK fflSTORYCZNY.
3 .  21 m a ja  n . s t .

R o k u  1434. Zgoń Władysława Jagiełły.

Życie polskie.
— W ycieczka do  Ż ytom ierza. Prosze­

ni jesteśm y o podanie do wMtdemośći, iż 
wyznaczony początkowo termin tradycyjnej 
wycieczki kciarzy P. T. G. do? Żytóm ^rze 
został zmieńlony Wycieczka wyruszy nie w 
soboU, Jecz d z i ś ,  t. j. w p i ą t e k .  
Puhkt zborny nu placu przed teatrem  miej 
sk in ;, o godz. 9-ąj wieczorem.

D okoła  w o jn y
— M ąka ży tn ia  d la P io trog rodu  Cen­

tralny komitet do uregulowania masowego 
przewozu ładuhków zawiadomił zarząd kolei 
Poł.-Zachodnich, ze do 20 go b. m. koieje 
mają prawo przewozić terminowo do Piotro 
grodu m ąką żytnią w ilości 40 wagonów 
dziennie, przyezem, tego rodz&ju ładunki m a­
ją pierwszeństwo przed ładunkam i furażu.

— N asiona i ży rrność  d la K rólestw a. 
Naczelnik Koltei Poł. Zachodnich otrzymał

m inisteryum  kom un!kacył po'ecenie prze­
puszczenia niezwłocznie przez K jów zutrzy 
manych w diodze Jo  Kiólesrwa ładunków 
nasiennych i żywnościowych.

— Je ftsy . Z Bukowiny przywieziono 
wczoraj do Kijowa trzy partye jeńców w licz­
bie 1,700 (w tern 157 niemców), ze Lwowa 
1,500 i 600 szeregowców austryackich Oprócz 
ttg o  przywieziono trzy partye oficeiów w licz­
bie 65, 64 i 43. O statnia partya oficerów 
przybyła z Przemyśla.

Komunikacye.
— U regu low an ie  ru ch u  ładu n k o w eg o  

Wobec nagrom adzenia się na kolejach zhacz- 
ńej ilości zatrzymanych w dfudze wagonów 
, ładunków terminowych, ministeryum Komu 
nikacyi W ceł u uregulowania ruchu towziro- 
veHo poleciło zarządom kolejowym: 1) do 
konać w d. 10 tym b. m. wymiany na sta- 
cyach węziowych zaległych ładunków i wa­
gonów towarowych, 2) nie przyjmować w 
tym dniu ładunków prywatnych, 3) wydawa 
nie łaaur.ków odbiorcom dokonywać na 
wszystkich stacyach ód godz. 8 rano do 12 
w południe i 4) przyjęte poprzednio ładunki 
wyładować lub przeładować, by w ten spo 
sób wypróżnić część wagonów towarowycn.

Wiadomości miejskie.
— P osiedzen ie  rady  m iejsk iej. Wy­

znaczone na wczoraj posiedzenie rady miej­
skiej nie doszło do skutku, z powodu nie­
przybycia przbpisenego przez ustawę quorum 
radnych.

— B rak w ęgla. Wobec braku ma- 
teryałów opałowych, członek zarządu miej­
skiego F. Falbtrg zwrócił się dó zarządu 
miejskiego z propozycyą • zredukowania do 
minimum produkcyi prądu elektrycznego na 
stacyi elektrycznej. W tym celu p. Falberg 
•roponuje przedewszystkiem zaprzestać udzie- 

iztriia prądu dla tramwaju "  dem ijow ierkiejo, 
<tóry jest, jak wiadomo, prywafnem przed­
siębiorstwem p. D. Margoiina.

— Wobec brakli węgla dla centralnej 
lacyi elektrycznej, która obsługuje szereg 
lajwazniejsżych instytutyi w rnteście, w tej 

liczbie kojeje PorudnioTiro-Zachodnie, zarzad 
nitjski zwrócił się wczoraj do naczolniki 
kotei Pof.-Zach. z piośbą o użyczenie łub 
odsprzedanie dla stacyi .elektrycznej 60 wa- 
jonów węgla.

Wiadomości ekonomiczne.
— B rak c u k tu . Zarząd T-wa rafineryi 

djowrkiej złożył zarządowi miejskiemu poda­
ne, w którem stara się udcvrodnić koniecz- 
tcśc dalszego pjdwyżsżania taksy na ra- 
finadę.

W podaniu tern zarząd T-wa zwraca u- 
wagę, iż z powodu braku paliwa, rąk robo- 
zych oraz trudności W komunikacyi towaro­
wej, a także wobec niepewnej perspektywy 
przyszłej kam psnii, w ciągu ostatnich mic 
ńęcy ceny cukru znacznie poszły w górę 
Tymczasem zarząd miejski, wliczywszy cukiej 
io artykułów taksowanych, „nie może nadą- 
ryć za ruchem cen rynkowych* wobec nad 
swyczajnej wrażliwości rynku, wskutek czego 
niędzy faktycznemi cenami cukru a taksą 
-achodzi stale znaczna różnica. W danej 
chwili obowiązuje cena 8 rb. £0 kop. za cu- 
<ier rąbany, któ*a jest o 30—40 kop. niższa 
od faktycznej reny rynkowej na stącyach. 
iie^ licząc 1 kosztów przewozu do  Kijowa. Z 
ego powodu, jak twiśrdzi zarząd T-wa, nie 
:ylko ustai^zupefnie Jowóz cukru do Kijową, 
ecz z7chw*lą ‘ otwaircia żeglugi na Dnieprze 
taje się  obserwowaćjgWałtowny “odpływ ra 
finątfy z  Kijowa Wo mitgscowości naddnie 
arzańskich. 41 miarę powiększania się ró- 
nićy w Cenie, odpływ ra fi nudy z Kijowa 
irźybiera tek it rożmiary, iż popyt zaczął 
3 i ^ rokrotnie priakTicżać zapotrzebow ani 
i  tych samych mffesk^ctch roku zeszłego. 
Ghćąc .aadiM rdć x jp t sy rafinedy i l a  Kijowa 
to nowej kam panii, 1 -wo ra/ineryi kijowskiej 
od 15 po kwietnia ograti^rylo sprzedaż ao  
jawi>yeh okieśionych norm miesięcznych. Śro­
dek han jednak nie oslq</nął celu, gdyż spe­
kulanci, zainteresowani w, wywozie cukru-z 
Cjowa i ciągnący z tego iródia znaczne zy­
ski, uciekają .się do najrozmaitszych malwer- 
raryi, korzystając głownie t  tego, iż fabryka 
kijowska sprzedaje bez ograniczenia ilości 
ukfer dla łóżuych instytucyi, wojsk i 

szpitali.
Przytoczywsży szereg powyższych oko- 

icznośti, zarząd T-wa óśWiedcza, iż refinerya 
kijowska sprzede w nć będzie nadał swój cu­
kier na dotychczasowych warunkach, ostrze­
la jednak, iz Ja k a  ofiara,^wobec znzeznego 
lieJoboru w y tn ie ,^ z  jej strony^zupełnie nie 
pójdź1* n i  pipżytek ludności miejskiej, pó 
służy zaś jedynię ku Wzbogaceniu spekulan­
tów. O ile zaś ceny, ustanowione przez za- 
ząd miejSKk w dalszym ciągu nie będą od 
jowiudłily wyjąikowym warunkom chwili o 
->ecnej, pociągnie to za sobą zupełne wy- 
żerpanie zapaśów rufinady w fabryce T-wa 
v ciągu jakiegoś m iesiąca i ostry brak cu 
<ru w ciągu dłuższego czasu, gdyż przy oaj- 
epszych warunkach kam pania w rafineryach 
ozpocznie siętdopiero  we wrześniu. Liczyć 
taś na wznowienie dowozu rafioady z innych 
fahryk wobec opóźnionego przez komisyę 
miejską podwyższenia taksy, zdar.iem zarzą- 
lu T-wa, trudno tak wobec zrńutejszenia się 
'.apasów również w innychf poblizkich fabry- 
tach, jak również, co ważniejsza, wskutek 
utrudnionych warunków przewozu.

Powyższe podanie zarządu T-wa rafine

X\ kijowskiej rozpatrzone będzie na posie 
:eniu|friiejskitj KOfńisyi dla uregulowania 

:erf na artykLły pierwszej potrzeby d. 12 30 
maja.

W ypadki.
— I R o r i ie r s tw o  i k -a h u n e a .  Mledawno 

we wsi Koszarkach po w. czehryńskiego nicwykryci 
na razie złoczyńcy pom otą wyłamafiia okna prze­
dostali się w iocy do chaty powalanego do wojska 
szeregowca włościanina Szapowala, w kV>rej znajdo­
wała się wówczts żona jego Łukerya 26 lat, siostra 
jej 11-letnia Zofia, syn Łnkeryi czeio'etni Borys i 
kilkomiesięczne dziecko jej biata.

Złoczyńcy zadusili Lukeryę i zamordowali w 
sposób okrutny jej siostrę Zofię.

Pa przybyci, na miejsce zbrodni władz poli­
cyjnych wdrożono riiezw,ocznie śledztwo. Na skutek 
podejrzenia aresztowano 20-letn,ega pm obka Nikifo- 
ra O lereriko, na Którego ubraniu znaleziono ślady 
krwi. Podczas Dadania Oieremok przyznał się w 
końcu do winy i zeznał, że zbrodni aoKonał nawspół- 
kę z włościanami -pozDawionym praw Kornijem Sło- 
bodianriikiem i parobkiem Feodotem Słabouchem.

Zgodnie z opowiadaniem Oberem ka rabusie 
przedostawszy się do chaty zadusili Łukeryę jej wła­
snym pasem, a krzyczącej z przerażenia Zofii rozbili 
giowę o podłogę. Pozostałych dzieci złoczyńcy nie 
.ruszali i zabrali się do poszuKiwania pieniędzy, któ­
re ich zdaniem miata przy sobie Łukerya.

Skutkiem zeznan Oberem ka było aresztowanie 
pozostałych dwu uczestników zbrodni. Podczas re 
wizyi w chacie Slaboucha, ostatni rzucił się do u- 
cieczki i chcąc ukryć się przed strzałami goniącej 
go rolicyi skoczył do studni, skąd wydobyto jego 
zwłoki.

— W ypadek n a  k o le i .  W pobiiżu Moto- 
widlówki soadł wczora! z pociądu zbieg z Galicyi W. 
Klimot Ojć!ec jego Konrad chcąc ratuwać syna rów­
nież zeskoczył z pociągu. Obydwaj odnieśli nader 
^iine potłuczenia i odwiezieni zostali do szpitala ko­
lejowego w Kijowie.

Z teatru I sztuki.
Operetka w Teatrze „Soloucow*.

(Komunikat Teatralny).

Dziś na scenie tectru Sołowcow po raz 
drugi i ostatni wystawioną będzie operetka— 
farsa „Małżeństwo XX wieku". Pierwszego 
dnia Zielonych Świątek — dena będzie ope- 
rttkd  „Nasi Don Juan i" . w poniedziałek 
świąteczny „Trzej muszkieterowie. — lA/ dal 
szym repertuarze dwie nieznane w Kijowie 
operetki „Nareszcie samf", „Jaśn ie  oświe­
cony F“.

O F I A R Y .
W A d m in ls tracy l „L>Z. K IJ / złożyli:
Na s z p it a l  p o lśk i w  KljbWie: pp. Filo­

mena Zeidłerowa (w d n ir !mieriiń p. Slanii ława Hor- 
watta ..amiąst powinszow.) 3 rb.

Na bi^diue d t iu u i z  K ró lestw a : pp. Zo­
sia i Lila Tymińskie 1 rb. 50 kop. — W. Ostolska 3 
ruble.

Nu ż tp b e k  s ie r o c z y  S J. pp. pamięci 
brata Władysława-Dolińskiego siostra Teofila (c loter. 
robót w lasnor) 30 rt. — Ma.ya i Laon Lisowscy 1 
rb.—Walerya Porczyńska 6 rb. 19 kop.

Na K om itet r a tu n k o w y  w  G ailoy ii pp. 
Lolo . Maciek (żarn kwiat. *I]a n.amyO 3 rb

Na s z p ita l  im . S t . S y r o o z y ń sk ie g o :  
pp. Marya i L eor Lisowscy 1 rb.

Na T o -f . Dcbr.e p. Micnałowie Dranomi- 
^eccy (zam. kierm.) 3 rb.

no (rt&tónLu

LEOlUUn.
(ód korespondentów ulasnych i Agencyi 

T iotrogrod*Kiej).

Ze sztoog crmli H e iM e j .
U r z ę d o w o ,  dn. 6 -go maja.

D. 4-go m aja na drodze do Olt zaczep 
ne próby turków przeciw szczytom na po­
łudnie od wsi Kiageni zostały odparte. Tur­
ków odrzucono na południe. Wojska nasze 
zdobyły m iasto flrdżisz na północnym brze­
gu jeziora Wan W innych sekeyach zmiari 
mema.

(Dojny;
P io tro g ró d  7 (AP). Odwrót wojsk n a ­

szych z pozycyi nad Nidą pozwolił nam 
orzejśc z wojny pozycyjnej do manewru. 
Dperacya pod Opatowem świadczy o zadzi­
wiająco sprężystem manewrowaniu naszych 
wojsk, które pod utalentowaną kom endą 
zdołały w c!ągu kilku godzin tapom ocą skom- 
bincwanych ataków  frontauiych i flankowych 
rozbić cały Korpus przeciwnika.

D. 3 maja jeden z oddziałów wziętych 
do niewoli w śekcyi deiatyńŚkiej austryaków 
nagle rzucił się cło brpni i w pewnej części 
zdołał się uzbroić. Znajdująca śtę w tej sek- 
xyi kom pania nasza, rzgd łr się na buguety 
200 austryaków wykłuto, rtsz ta  złożyła broń

P io tro g ró d  7  (RP). Ntemćy me chcą się 
przyznać, iż dn. 28 kwietnia zostali wyparci 
z Szdwci i opowiadają o jdkichś rzżtkótno 
odpartych atakach rosyjskich na Szawia, 
podczas gdy front nasz w te jsek ry i posunął 
się irra tin ie  iup i^ód , na zaciiód od tego 
miasta. Liczb,i st-acónych przez riieqnców 
2 maja podczas przeprawy przez Dubissę 
jod wsią Udżany dwóch bateryi, czyli ośmiu 
iział, została zmniejszona do 2 dział tylko 
Liczba zaś wziętych przez nieprzyjaciel do 
nierwoh żołnierzy naszych jest pa dawana 
o cztery, n nawet więcej razy większa. 7ńk 
Tp. w Galicyi Wybialfśrry pozyryę o kilka 
wiorst na wschód oa Drohobycza i wszystkie 
Wysiłki nieprzyjaciela, skierowane przeciw tej 
pozycyi, dotychczas pozostają bezowocne. 
Do sam ego miasta Drohobycza wysłuno je ­
den pułk jazdy, który w odpowiednie) chwili 
cofnął się po^a piechotą, odniósłszy nieznacz­
ne straty. W tym Wypadku austryacy bez 
żadnego wstydu oświadczyli, iż wzięli w Dro­
hobyczu 5,100 jeńców.

Ho z ro M iu n  temrze bujny.
Paryż 3 (AP). Wieczorny kom unikat 

urzędowy.
Di ś po południu z powodzeniem od­

parliśmy czwarty kontratak niemiecki, skiero­
wany przeciwko Steenstrale i Obroniliśmy 
wszystkie pozycye, zdobjte wczoraj, umoco­
wawszy się na terytoryum, którego znaczenie 
uwydat liaję wj siłki nieprzyjaciela, ku odę- 

mraniu jego skierowane. N.eco na południe 
wojska angielskie zadały nieprzyjacielowi 
wielkie straty, odpierając atak na południo- 
wschód od Richebourg La VesiLx cary kilo­
metr okopów. W tyrn samym czasie na po 
łudnio-wschód od Fest Hubert zdobyli angli- 
cy półtora .ysiąca metrów okopów. Ten dru­
gi atak  prowadzony był następnie w kierun­
ku Quinie Rues, przyezem anglicy na f.cn- 
cie długości 600 metmw posunęli się n a ­
przód o półtora tyjiącn metrów. Straty nie­
mieckie są bardzo Wielkie. RlcH wojsk an ­
gielskich naprzód trwa w dalszym ciągu. 
iV sekcyi na północ od A iras prowadziliśmy 
w dalszym ciągu eperacye, których celem 
było wzmocnienie zajętego frontu, a także 
zdobycie paru punktów, w którvch nieprzyja 
ciel dotychczas stawił opór. W waice tej, 
gdzie trzeba było posuwać się krok po kro­
ku, wojska nasze wykazały niezwykłą ener­
gię. Zdobyliśmy 200 metrów na stoku w 
kierunku Lorette ud strony cukrowni w 
Suucher. Zdobyliśmy nowe- domy w północ 
nej części NeuviHe st. Vaast i wysadziliśmy 
w powietrze balon linowy r,a wschód od 
Vimy. Aeroplany nasze bombardowały dwo­
rzec w Gikum ency. W Szampanii nd pół- 
noco-zachód od Viile sur Tourbe rozpoczęte 
operacye lokalne skończyły się dla nas po 
myślnie. W nocy z soboty na niedzielę nie­
przyjaciel wysadził w powietrze m inę przed 
naszą pierwszą linią okopow. 8 kompanii 
niemieckich niezwłocznie rzuciło się na na 
sze pozycye i zdobyło przednie nasze okopy. 
Ze swej strony niezwłocznie rozpoczęliśmy 
kontratak i odebraliśmy część utraconego 
terenu, biorąc przytem do niewoli 77 jeń­
ców, w tej liczbie 3 oficerów. W ciągu dnia 
wykonaliśmy drugi kontratak, połączony 
z energicznym atakiem  na bagnety i z ci­
skaniem bomb ręcznych. Atak zakończył się 
odeoraniem  utraconej pozycyi. Straty nie­

przyjaciela są ogromne. W okopach zna 
leźliśmy z gó-ą iOCO tćupów. Wzięliśmy du 
niewoli 3u0 jeńców, w tej liczbie 3 of.cęrów 
i zdobyliśmy 6 karabinów maszynowych. 
W ten spesób ws. yscy ńem a! nienicy, któ­
rzy brali udział w ata.cu, zostali albo zabici, 
albo też trafili do niewoli.

F a i W f i M e  M 4 T . 2 S .
S alon ik i 5 (AP), Z M.tyieny donoszą 

3 go maja, że do Gallipoli przybyło 20 trans­
portów świeżych wojsk sprzymierzonych dia 
uzupełnienia I ik, które się w szeregach u- 
tworzyły. Na całym rroncie toczą ślę w da l­
szym ciągu zażaite walki. Turcy zaczynają 
odczuwać dotkliwy brak mcteryałów bojo­
wych.

A teny  3 (AP). Bitwa na półwyspie Gal­
lipoli toczy się z niesiabnącem  zacięciem, 
pomyślnie dia sDrzymierzeńców. Liczba «an- 
nych turków wynosi 55 tysięcy. Aeroplan 
turecki, ścigany przez aeroplany sprzymie­
rzeńców, spadł w rejonie dyzłókacyi ocho­
tniczego legionu greck’ego, wysłanego obe­
cnie na front.

wolni! wtłtij-jsiniHwi.
Nisz 5 (AP) Serbskie „Press Bureau* 

donosi: „W noęy z 2 na 3 m aja zatopiliśmy 
nieprzyjacielską łódź rekonesansow ą typu 
.C*. Łódź tę dostrzegliśmy o  10 ej wieczo­
rem na szerokości wyspy Kożara f zaczęli­
śmy ostrzeliwać z dział. Drugi pocisk trafił 
do części przedniej, poczem nastąpił wybuch. 
Zapalona r.a statku rakieta dała nieprzyja­
cielowi sygnał, iż statek znajduje się w sy- 
tjacyi nitbezpiecznej. Wówczas od strony 
Zemiina ukazały się 2 kanonieTki, które  w y­
kryte zostały niezwłocznie przez nasze re ­
flektory. Baterya austryacka na wzgOizuBe- 
żanija wzięła udział w walce. W ciągu tej 
walki statek był bez przerwy ostrzeliwany 
przez nas. Walka skończyła się c  północy, 
gdy statek zatonął.

Wt sfllcJM.
Rzym 1 (AP). (Spóźniona) „Idea Na- 

zionaie" i „Ccrneie deila Sera* donoszą, iż 
gabinet Sslandry 21 kwietnia wymówił trój; 
5rzymierze kontrahentom . W stosunku ao  
Austro-Węgier wiadomość ta jest potwier­
dzona przez koia polityczne

Rzym 5 (AP) Riąd włoski przygotowuje 
Ks:egę Zieloną, która będzie rozdana p o ­
słom podczas otwarcia parlam entu.

Rzym 2 (AP), W gmach j  instytucyi 
rządowych zawieszone zostały posiedzenia 
sądu cywilnego i karnego zgodnie z życze­
niem adwokatów, którzy uchwalili rtzolucyę, 
potępiającą Giolitii’ego za zamach na 
zwierzchnicze prawa Włoch, Rezoiucya ta zo­
stała rozesłana do innych okręgów sądo­
wych.

Rzym 2 (AP). Kpmhet partyi interwen- 
cyi czynnej ogłosił odezwę do naredu, w k tó ­
rej zaznacza, fz król i rząci z S j  a 'd rą  na 
czele wypowiedzieli gabinetowi w iedeńskie­
mu trój przymierze Gicnui, wiedząc o tern, 
usiłuje uniemożliwić Włochom wykonanie len 
obowiązku honorowego. W edług „Message- 
ro* skład ininlśferyum po wypowiedzeniu 
wojny zostanie powiększony przez, poru mi 
jiistrów bez teki.

UBtńB carska.
L ondyn 3 (AP) Admiralicya potwierdza 

kom unikat turecki o zatopieniu w morzu 
Mat m ara łodzi podwodne^ Z Z a ło g i  dostało 
się 00 niewoli 3 oficerów i 17 majtków.

L ondyn 6 (AP). Parowiec „Druinark", 
który wypłynął z Bari, został zatop.ony tor­
pedą. Załoga uratowana.

Na m orzach .
K o p en h ag a  5 (AP). Parowiec duński 

..R im fax\ który płynął z łodunkiem węgla 
ź Anglii do Danii, został aresztowany Drze z 
niemców i odprowadzony do Szczecina.

Kopenhaga 6 (Ap). sekwestrnwany 
przez niemców statek „Rimfax“ został zwol­
niony.

Rokowania włcsko-austryacKle.
Sztokholm 5 (AP). 7. Berlina donoszą 

o jednodniowem  posiedzeniu rdchstagu , zwo- 
anem  dla rozpatrzenia drobnych projektów 
praw Kanclerz skorzystał z okazyi, by Wy­
powiedzieć się w kwesiyi stosunków ausiryac- 
ko-włoskich. Wskozaf on na o.bostrztnte śię 
tych stosunków, powołując Się przytem ha 
mov'ę Tiszy. Podał on do wiadomości par­
lam entu, iż propozycye, złożone przez Austro- 
Węgry Włochom, były następujące:

1) Ausłrya oadaje Włochom zamieszka­
łą przez włochow część Tyrolu, włączając za­
chodni brzeg rzeki Isonzo, o ile ludność tej 
dzielnicy jest s»’łosk’ego pochodzenia. Prócz 
tego m iasto Grodisco.

2) Tryest zostaje m iastem  wolnem, wpro­
wadzony w nim zostaje sam orząd, gw aran­
tujący włoski charakter m iasta; założony w 
nim będzie uniwersytet włoski.

3) Prawa zwierzchnicze Wioch nad Wa­
loną zostają uznane, ustalona zostaje przy- 
cem sfera interesów włoskich.

4) Austro-Węgfy składają dekiaracyę o 
tem, iż żadnych interesów w Aibanii nie po­
siadają.

5) Rząd austryacko - węgierski zobowią­
zuje się do szczególnego uwzględniania inte- 
.esów poddanych austryacko-węglerskich po­
chodzenia włcskiegO.

6) Austro-Węgry proklam ują am nestyę 
dla wszystkich przestępców politycznych, po ­
chodzących z dzielnic ustąpionych Włochom.

7) Rząd austryacko-węgierski gw arantu­
je życzliwe stanowisko we wszystkicn kwe- 
styach. dotyczących powyższej ugody.

8) Po zawarciu traktatu Austro-Węgry 
zobowiązane są uczynić uroczystą deklarncyę 
w kwestyi poczynionych ustępstw teryio- 
ryalnyrh.

9) Zostają utworzone komisye m ieszane 
dia uregulowania szczegółów ustępstw.

10) Po zawarciu umowy wszyscy żołnie­
rze austryaccy, pochodzący z dzielnic, które 
mają być ustąpione; nie powinni przyjmować 
udziału w dalszych walkach.

(Okrzyki: „Słuchajcie!*).
W celu przyczynienia się do porozumie­

nia między swymi sprzymierzeńcami, Niem­
cy, po zasięgnięciu opinii gabinetu w iedeń­
skiego, zupełnie wyraźnie zobowiązały się 
przed gabinetem  rzymskim gwarantować 
uczciwe wykonanie przez Austryę wszystkicn 
jej propozycyi.
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W dalszym ciq^;< kanclerz zaznaczy’, że 
naród włosid wraz ze swym rządem musi o- 
becnie uczynić wybór między wojną a poko- 
jowem zaspoicojeniem wszystkich aspiracyi 
narodowych w tym jaknajszerszym zakresie, 
jaki im został zaproponowany. Kanclerz 
wyraził nadzieje, że szala wagi schyla sit; w 
stroną pokoju, Iscz jednocześnie zaznaczył, 
ii jeżeli trójprzymierze zostanie złam ane 
przez jednego z kontrahentów, Niemcy wraz 
z drugim  kontrahentem  bez strachu stawią 
czoła nowym niebezpieczeństwom.

Kweslya w łosia  w parlam encie w ęgier­
skim.

S zto k h o lm  5 (AP). Z Budapesztu do 
noszą, iż w węgierskiej izbie posłów poseł 
opozycyjny hr. Anaressy zwrócił sie do pre 
m irra z interpelacyą w kwestyi podanych 
przez prasę informacyi o poczynionych przez 
Austro-Węgry Włochom propozycyach, w ce­
lu zapewnienia sobie ich neutralności, An 
drassy oświadczył, iż tylko w tym wypadku 
może uznać ustępstwo terytoryum, o ile 
ustępstwo to zostało wywołane nie tylko żą­
daniam i chwili bieżącej, ale jest wynikiem 
świadomej polityki rządu austro-węgierskie­
go, i w przyszłości doprowadzi do usunięcia 
wszelkich powodów do nieporozumień. Tylko 
w tym ostatnim  wypadku stosunki pom ię­
dzy Włochami a Austro-Węgrami stanęły by 
na bardziej trwałym i żarowym gruncie, któ­
ry w przyszłości mógłby służyć za podstawę 
stosunków pokojowych pomiędzy obu 
państwami. (Głośne wyrazy uznania) konfiikt 
pomiędzy temi państwami byłby szkodliwy 
dla nich obojga. Prócz tego inne żywioły 
wykorzystałyby ten precedens dla zapew­
nienia sobie na przyszłość panowania nu 
morzu śródziemnem. W odpowiedzi swej hr. 
Tissa zaznaczył, iż nie może podać do wia­
domości szczegółów poczynionych przez 
Austro-Węgry propozycyi, w każdym razie, 
jak  sie zdaje, Austro- Węgry gotowe były po­
czynić Włochom ustępstwa wzamian za gwa- 
raneye neutralności.

Postępując tak rząd był przekonany, 
że szczera przyjaźń miedzy Włochami i Au- 
si"o-Wegrami odpowiada interesom  obu 
państw, pomimo, iż ustępstwa te równozna­
czne były dla Austry* ze znaczrremi ofiarami. 
Rząd zgodził sie na ustępstwa terytoryalne 
rfSe wobec chwilowych trudności, lecz wobtc 
istotnycn interesów kraju T'ssa ma nadzieje, 
iż pogląd jego podziela kraj cały i przypo 
m ina posłom serdeczny stosunek, jaki pa­
nuje miedzy narodam i węgierskim i włoskim 
Andresssy odpowiedział, że caia izba i naród 
w razie gdyby wojna była nieuniknioną jak 
jeden mąż staną  w obronie Austro-Węgier. 
Jeżeli jednak wojny można uniknąć, m onar­
chia Habsburgów winna dcłożyć starań do 
wzmocnienia starej szczerej przyjaźni z Wło­
chami.

Choroba króla greckiego.
A teny  3 (AP). Król spędził noc spokoj­

nie. Tem peratura 38. Profesor Hierulano 
dokonał przekłucia. Ogólny stan  zdrowia 
króla zadawalający.

Sprawozdanie lorda Kitchenera.
L ondyn 5 (AP). izba lordów. Podając, 

sprawozdanie z obecnego stanu  rzeczy na 
teatrach wojny, lord Kltchener zaznaczył, iż 
ostatnie operacye we Flandryi miały ogrom- 
neT znaczenie i podkreślił, że wojska angiel­
s k i  w koordynacyi z wojskim i francuskie- 
mi osiągną znaczne wyniki. Rosyume — po­
wiedział lord Kltchener — zajmują obecnie 
m ocną linią od wschodnich karpat do Prze­
myśla i dalej wzdłuż Sanu do Wisły. Kitche- 
ner nadm ienił o pomyślnych operacyach 
wojsk rosyjskich na Bukowinie i oświadczył, 
że wiadomości z Dard anelów są najzupeł­
niej pomyślne.

W Rumunii.
Bukareszt 4 (AP). Przesilenie ministe- 

ryalne we Włoszech wywołało wielkie zain­
teresowanie i niepokój w społeczeństwie ru- 
m uńskiem , wiadomość o powstaniu gabine­
tu Saiandry u steru rządu powitano z zado­
woleniem.

Echa zatopienia „Luzytanii*
Boston 5 (AP). Z Liwerpoolu przybył 

parowiec „Actonią*. Kapitan statku opowia­
da , iż „Actonią* wraz z innymi parowcami 
została napadnięta  przez niemieckie łedzie 
podwodne w chwili gdy usiłowała ratować 
rozbitków „Luzytanii*.

B oston  6 (AP). Kapitan statku „Acto- 
tiia* oświadcza, że gdy statek  jego znajdo 
wał się w odległości 40 mil od Gtueenseal 
otrzymany został telegram  z „Luzytanii" z 
prośbą o pomoc. Tego rodzaju wezwanie 
otrzymały także statki: ,,City“ ,,Exeter“ i
„N arranguesette“, które się również skiero 
wały do „Luzytanii'1. W tej chwili właśnie 
kapitan „Actonii" ujrzał peryskop łodzi pod­
wodnej która wyrzuciła, torpedą o 8 stóp 
przed „Actonią". Kapitan łodzi doradzh 
„Actonii" nie zbliżać sią do „Luzytanii".

Boston 6 (AP). Kapitan „Actonii" oś 
wiadcza, iż gdy usiłował dopom ódi „Luzyta- 
nii” łódź poawodna zacząła go ścigać i ści­
gała w ciągu 10 minut. „Actonią" uratowa­
ła jej szybkość. Kapitan, uniknąwszy pościgu 
jednej łodzi, dojrzał peryskop drugiej łodzi.

W Persyl.
Isp ah an  6 (AP). O północy na drodze 

z konsulatu do m ieszkania zabity został dy­
rektor b a r k j  rosyjskiego wice konsul w Ko- 
meszu A leksander Kawer. Zabójstwa doko­
nało kilku jłżiźców . Istnieje przypuszczenie, 
iż zabójcy byli nająci przez zgentów nie­
mieckich.

Spisek w rm cji.
S alon ik i 5 (AP). Z Konstantynopola  

doneszą. że jednocześni a z ornuamirM o^ial 
nimi dniami  aresztowani zostali Szeryf Dasza, 
Izmail-bey i inni turcy, usposobieni  wrogo  
do party i „Jedność i p u > u p “. Brali oni u 
dział w spisku, wykrytym dn^.ki Midcnadowi- 
beyowi. któ.y należał do rt wclucyonistów, 
lecz duł znać rządowi, ż i  w dniu, g.iy flota 
sprzymierzona ukaże się w morzu M armara 
Envrr-basz:i, T.-.łaat-bey i inni ministrowie  
zostaną zgładzeni przez re*o-<. yoni-d-w, al­
bowiem ich o rewolucjomśd czynią ud po 
wiedz.clnymi za obecną p o  wadzącą Tjicyą 
d o  zguby wojną. i

W Chinach.
Tokio 6 (AP). Z Chin nadchodzą wia­

domości o wzmożonym pod wpływem agita- 
cyi niemieckiej ruchu anty-japońskim.

T eleg ram  m in is tra  Dworu.
(1 r z ą d ó w  o, 7 maja. Telegram mini­

stra Dworu Cesarskiego:
Dnia 6-go m aja w wysoce uroczystym 

dniu urodzin Najjaśniejszego Pana w obozie 
Cesarskim, w cerkwi obozowej, w obecności 
Najwyższej, protooresbiter duchowieństwa wo ■ 
jennego i morskiego Szabelskij odprawił na­
bożeństwo. Na natozeństw fe obecni byli: J e ­
go Cesarska Mość, Najdostojniejszy Zwierzch­
ni Wódz Naczelny Wielki Książę Mikołaj Mi- 
kołajowicz. Wielcy Książęta Cyryl Włodajmie- 
rzowicz, Dymitr Pawłowicz, Piotr Mikołajo- 
wicz, Książą Piotr Oldenburski, a także mi­
nister Dworu hr. Frederiks i osoby Dwo-u, 
towarzyszące Najjaśniejszemu Panu w dro­
dze do armii czynnej, a wiąc: szef sztabu 
Naczelnego Wodza generał Januszkiewicz, 
wice-mimster spraw wewnątrznych generał 
orszaku Dźunkowskij, warszawski generał- 
gubem ator książą Jengołyczew, główny na­
czelnik mińskiego okrągu wojennego gene­
rał jazdy baron Rausch von Traubenberg, 
gubernator miński szam belan Giers, człon­
kowie sztabu Naczelnego Wodza, a także o- 
ficerowie i szeregowcy oddziałów wojsko­
wych, konsystujący w obozie. Po ukończe­
niu nabożeństwa odbyło sią w namiocie 
śniadanie Najwyższe, na które zaproszone 
były osoby Rodziny Cesarskiej, a także obec­
ni na nabożeństwie.

Rolnictwo w Królestwie.
W arszaw a 6 (AP). Zgodnie ze sp ra­

wozdaniami gubernatorów, wszystkie połowę 
prace wiosenne włościan zostały ukończone, 
przyczem całą przestrzeń, zcatną do posie­
wu, włościanie zdołali wyzyskać zupełnie. 
Pól nieuprawnych niem a. W działkach, któ­
rych nie zdołali zorać i zasiać właściciele, 
roboty polne wykonali sąsiedzi. Matcryał 
siewny został dostarczony przez rząd i insty 
tucye rolnicze.

Z osfafniej chwili.
U  sztabu Wodził Natzelnuso.

G r s ą d o w o ,  7-go maja.
W ciągu dn. 5 m aja bitwa w rejonie 

lewego brzegu Wisty, na południe od Pilicy 
oraz na całym froncie galicyjskim toczyła sią 
w dalszym ciągu z wzrastającą energią, przy­
czem ponownie zauważono oddziały niem ie­
ckie, które po raz pierwszy zjawiły sią na 
naszym froncie.

Na lewym brzegu Wisły, na zachód od 
Iłży, Oparowa i Koprzywnicy, tudzież w rejo­
nie ujścia Sanu do Wisły, aż do okoiic Ni­
ska, wojska nasze wypierały z powodzeniem 
nieprzyjaciela. Liczba jeńców, wziątych tu  do 
niewoli w ciągu dn. 5 m aja wynosi z górą 
4,000.

Wielkie sity nieprzyjacielskie, które sią 
przeprawiły przez San, po uporczywej walce 
zdążyły rozwinąć sią na przestrzeni Jarosław — 
Rcdawa—Sieniawa.

W rejonie pomiądzy Przemyślem i Ja 
rosłtw iem  odparliśmy nieco nieprzyjaciela 
po obydwu brzegach Sanu. Oddziały aero­
planów nieprzyjacielskich rzucały nad Prze­
myślem bomby, innej akcyi przeciwko Prze 
myślowi nieprzyjaciel nie przedsiębrał.

Na południe od Przemyśla ataki nie­
przyjaciela były prowadzone ze spetyainem  
wytężeniem w sekcyi Lutków — Jatwiegi 
i rzeka Strwiaż, przyczem nieprzyjacielowi 
udało sią z oibrzymiemi ofiarami opanować 
kilka naszych okopów przednich.

Na froncie Drohobycz—Stryj—Dolina 
w dalszym ciągu odpieraliśmy uporczywe 
ataki nieprzyjaciela, zadając mu olbrzymie 
straty.

Na zachód od Kołomyi, w nocy na dz. 
6 m aja, walki rozwijały sią pomyślnie dla 
nas na obu brzegach Prutu.

W rejonie Szawel wojska nasze w dal­
szym ciągu wypierają wroga na szerokim 
froncie Zagarnęliśmy ponownie kilkuset jeń­
ców. Bardziej stanowczy opór nieprzyjaciel 
stawiał pod wsią Kurszany, gdzie dn. 6-go 
m aja walka toczyła sią w dalszym ciągu.

W pozostałych sekcyach odbywały się 
tylko niewielkie potyczki.

lis cficiiodnim Mirze rjejny.
P io tro g ró d  6 (AP). Najważniejszą rolą 

w toczące] sią obecnie bitwie odgrywa o 
grom ne skupienia wojsk niemieckich, ze- 
środkowanych obecnie w pobliżu Jarosław !a 
i które dostały sią tu wzdłuż linii kolejowej 
Gorlice—Jasło —Rzeszów. Początkowo pod 
Gorlicami nieprzyjaciel utworzył rodzaj falan­
gi. Na froncie jednego z naszych korpusów 
nieprzyjaciel skupił silną arnrTę, przytem 
prócz 100 oddziałów, wziątych z naszego 
frontu, skierował dla utworzenia powyższej 
falangi z frontu zarhodniego—I ą i II gą dy- 
wizyą gwardyi pruskiej, 10 ty korpus połowy 
I 4i-y korpus rezerwy, dwie dywizye miesza­
ne z najlepszych pułków liniowych oraz in­
ne oddziały. F ahngę  tą zaopatrzono w tak 
liczną artyleryą, Iż naprz. zgodnie .z relacya 
ml jeńców z pruskiego korpusu gwardy*, na 
24 bataliony, zajmujące nieznaczny front, 
wypadało 40 bateryi, z których połowa cięż­
kiego kalibru. Baterye nieprzyjacielskie nie 
mieściły sią w jednej linii, lecz były ustawio­
ne w kilka szeregów.

przy tak gęstym szyku falanga nieprzy­
jacielska rozpoczęła morderczy ogień, lecz 
nie była zdolna ani do pościgu, ani do zło­
żonych manewrów. Dowóz zapasów żywno­
ść', a zwłaszcza niezliczonej ilości pocisków 
stanowił nader trudne Zadanie i pozwalał na 
cfrnzyw - falangi nieprzyjacielskiej z szybko­

ścią najwyżej 5 wiorst dziennic. I rzeczywi­
ście potrzeba było 20 dni na przebycie nie 
wielkiej stosunkowo przestrzeni, oddzielają­
cej Gorlice od Sanu. Oznak rozwinięcia tej 
falangi na całym froncie jeszcze nie zauwa­
żono. Artyleryą falangi obsługiwana jest 
przez mnóstwo aeroplanów. W ciągu jedne­
go dnia naa Jarosławiem , na froncie jednej 
dywizyi, udało sią nam strącić 4 aeroplany 
nieprzyjacielskie. Należy pamiętać, iż wsku­
tek gęstości szyku każde powodzenie falangi 
okupywane jest bardzo drogo i z naszej 
strony postaraliśmy sią, aby wykorzystać d a ­
wane przez niemców szanse, zwiększając 
liczbą naszych bateryi, działających przeciw- 
ko fzlandze nieprzyjacielskiej.

Paryż & (AP). Dzienny kom unikat 
urzędowy głosi co następuje:

Jak  i uprzednio panuje słota. W ciągu 
nocy na frondę nie zaszło nic ważniejszego, 
z wyjątkiem walki działowej w różnych punie 
tach i dwukrotnych prób, czynionych przez 
nieprzyjaciela, w celu zaatakowania nas na 
wschód od Yser — a które zostały udarem ­
nione naszym ogniem.

Forsowanie DardanelL
Londyn 7 (AP). Komunikat urzędowy. 

D. 29 kwietnia brygada generała Coksa od­
parła atak nieprzyjaciela, zadając mu wiel 
kie straty. N astępnego dnia dwie kom pa­
nie turków posunęły się na przestrzeni prze­
szło pół mili i pomimo gwałtownego kontr­
ataku, w ciągu nocy umocniły się na zajętej 
przestrzeni. Dn. 3 maja lankaschirska dywizya 
terytoryalna posunęła sią również znacznie 
naprzód. Baterya haubic zniszczyła tureckie 
wozy taborowe i zdemontowała działo tureckie. 
Okapy nieprzyjacielskie i nowe tm eckie po- 
zyc/e artyleryjskie zostały zburzone. Sytua 
cya wojsk anglo-francuskich z dniem każdym 
przedstawia sią. pomyślniej. Straty turków są 
olbrzymie.

0)2 Włoszech.
Rzym 5 (AP), Wczoraj wieczorem Gio- 

litti, nie uprzedzając, nikogo, incognito wyje­
chał do Cavour. Sam ochód jego otaczali a- 
genci poiicyi na rowerach.

Rzym 5 (AP). Z rana, gdy am basador 
rosyjski Giers znajdował sią w Kwirynaie, 
Buelow odwiedził ministeryum spraw zagra 
nicznych i został natychm iast przyjęty przez 
ministra Sonnino. Po upływie 15 rr.inut Bue­
low opuścił ministeryum. Nastęom e do mi- 
nisteryum przybył am basador austryaćU 
i również w ciągu kilku m inut konferował 
z ministrem,

Rzym 6 (FP). W kołach dyplomatycz­
nych wypowiadane są dwa przypuszczenia 
z powodu krótkich odwiedzin Buelowa 1 am ­
basadora Maccio u ministra Sonnino. Danu- 
je przekonanie, iż obaj ambasadorowie pro 
sili o wydanie im paszportów lub d u r z y l i  
ultimatum. Około g. 4 ej po południu Jo  
ministeryum spraw zagranicznych przybył 
am pasador turecki Nabi-bej; odwiedziny te 
stawiane są w związku z odwiedzinami b u s  
Iowa i Maccio. W ciągu dnia ministeryum 
odwiedzili am basadorow ie Rumuni) i Grecyi, 
radca am basady rosyjskiej, uraz am basado 
rowie francuski i japoński.

Rzym 6 (AP). Wieczorem zw ołara zo 
stała rada ministrów. Spodziewane są po 
ważne uchwały w związku z odwiedzinami 
am basadorów pemstw trójporozumienla, tuu 
dzież austro węgierskiego, niemieckiego i tu 
reckiego.

Rzym 6 (AP). Zgodnie z wiadomościa­
mi ze ź-ódeł wiaroger nych, Buelow i Maccio 
nie doręczyli ultimatum i nie prosili o wy 
danie paszportów. Panuje przekonanie, iż 
dyplomacya niemiecka postanowiło nie brać 
na siebie inieyatywy w jej decydującej fazie 
pzzesilenia, poprzedzającej wojną.

Rzym 6 (AP). Potwierdzone zostały 
wiadomości, iż w Tryeście miały miejsce po­
ważne zaburzenia, w których brały udział 
kobiety i starcy, ponieważ wszyscy młodzi 
wzięci zostali do wojska. Aresztowano 50 o 
sćb. Jest wielu rannych, w tej liczbie poli- 
cyanci. Dwie piwnice prochowe wysadzono 
w powietrze. Flota w Poii jest gotowa do 
wypłynięcia w celu bom bardowania miasta

Nota Stanów Zjednoczonych.
Waszyngton 7 (AP). Nota Stanów Zje 

dnoczonych, wystosowana do rządu nieinie 
ckiego z powodu zatopienia „Luzytanii* wska­
zuje na pogwałcenie praw Ameryki na peł- 
nem morzu i zawiera protest przeciwko dzia­
łalności niemieckich łodzi podwodnych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych wyraża nadzieją, iż 
w»pdze niemieckie będą nadal baczyły, aby 
dowódcy łodzi podwodnych nie czynili nic, 
coby zagrażało bezpieczeństwu życia spokoj­
nych lu Izi oiaz statków neutralnych. Prócz 
tego nota wyraża przekonanie, iż Niemcy 
zapobiegną powtórzeniu sią wypadków, któ 
re jawnie pogwałcają prawa wojenne; rząd 
niemiecki powinien pamiętać, iż Stany Zje­
dnoczone wykonają swój obowiązek i potra­
fią bronić interesów Ameryki Północnej i jej 
obywateli.

V  Anglii.
Londyn 6 (AP). Według pogłosek, 

obiegających w kuluarach parlam entu, bę­
dzie prawdopodobnie utworzony gabinet ko 
alicyjny. Trzej przywódcy unionistów dziś od­
bywali naradą z Asquiihem.

Panuje przekonanie, iż prawdopodobnie 
Balfour, Bonar Low, Cham berlain, Smith 
oraz lord Derby wejdą do składu gabinetu; 
zaś Halden, Beaucham p, Lucas, Harcourt i 
Bąrrel podadzą sią do ćymisyi. Donoszą tu, 
iż pierwszy lord admirahcyi Flsher podał sią 
do dymisyi. Churchill porzuca admiralicyą, 
jako jego następcą wymieniają Balfoura.

Lo.idyn 6 (AP). izba gmin. N i nara­
dzie członków i&fcour—party uchwalono przy­
jąć prupozycyę Asquith’a w sprawie udziału 
przedstawiciela partyi w nowym sk ładJe  ga­
binetu. Panuje przekonani iż do składu 
gabinetu wejdzie znany członek labour-party 
Artur Henderson.

Londyn 6 (AP) Mówiąc o deklaracyi 
Asquith’a, Bonar Low oświadczył, iż zamiary 
rządu moją jedynie na ceiu skierowanie ca­
łej energii, narodu ku szybszemu ukończe­
niu wojny.

Lonayn 6 (AP.). izba gmin. Asguith

komunikują, ii rząd m a zamiar poczynić pe­
wne kroki w ceiu przekształcenia gabinetu 
na zasadach bardziej rozległych, zarówno 
pod wzglądem osobistym, jak i politycznym. 
Dotąd jeszcze nic nie postanowiono osta­
tecznie, lecz aby uprzedzić wszelkie błędne 
wnioski, Asquith wyjaśnia, iż, po pierwsze, 
jakiekolwlekbąaź zmiany by zaszły, nie będą 
one dotyczyły stanowisk prem iera i sekreta­
rza Stanu do spraw zagranicznych (głosy u- 
znanib); po drugie, rząd nie zamierza wpro­
wadzać jakichkolwiek zmian do polityki wo­
jennej kraju, uznając konieczność prowadze­
nia wojny w dalszym ciągu z całą możliwą 
energią i z zastosowaniem  wszelkich posia 
danych środków. (Głośne objawy uznania); 
po trzecie, każda zmiana w składzie gabine­
tu będzie miała na celu skuteczne współ­
działanie operacyom  wojennym i nigdy me 
będzie oznaczać zrzeczenia sią przez jak ą ­
kolwiek partyą jej ideałów politycznych.

W Berlinie.

Sztokholm 6 (AP). W sferach giełdo­
wych Berlina zapatrują się nader pesymis­
tycznie na stanowisko Włoch. Panuje na­
strój nader przygnębiony Szczególnie wiel­
ka jest podaż akcyi przedsiębiorstw pracują­
cych na potrzeby wojenne. Spadły również 
niemieckie pożyczKi wojenne.

Pogłoska.

New-York 6 (AP.) Cały szereg kores- 
pondertów  kom unikuje z W aszyngtonu, iż, 
zgodnie z wiadomościami ze źródeł wlaro- 
godnych, niemiecka kam pania podwodna 
została przerwana i nieprędko zostanie wzno 
wioną.

Niemcy nie odpowiadzą na notą Wil­
sona.

Echa z a b ó js tw a  konsu la .

Isp ah an  6 (AP). Zabójstwo rosyjskiego 
wice konsula Kawera dokonane zostało w 
pobliżu cłrzwi bocznych konsulatu niennec 
kiego przez jezdcow, pozostających na służ­
bie u niemców. Świadkowie stwierdzają, iż 
po zabójstwie jezdcy ukryli sią w konsulacie 
niemieckim. Bezczynnos'ć miejscowych władz 
perskich, w szczególności zsś żandrtrmery^ po 
zostającej ped dowództwem szwedów do pro- 
w adzła zwerbowanych przez niemców ban­
dytów do przeświadczenia, iż za zabójstwó tó 
nie grozi k ira .

10 Zakładach naukowym Znfii Woło»sKf?J
w  ń f i f s z a w l e ,  P i ę k n a  2 8 f te). 73-60. 2695

E g z a m in y  n o w o w s tę p u ją c y o łi i  1) w dn. 20, 21 i 22 maja, 2) 
8 go, 9-go i 10 czrewca, 3) ,1, 2 1 3  go września w g. od 9 do 2-ej 
(Pożąda ie  przedwakacyjne). P r o g r a m  b ę d z i e  V l l - k la s u w y  
z kierunkiem  specyalnym w 3-ch ostatnich, a catoksztaitem skoń­
czonym w 4-ch pierwszych z W s tę p n ę  i p u J k  ‘t ę p n ą .  N a 3 -  
lu tn le  K u rsy  (s e m in a r y u m  n f c u c z y o ie l s k ie )  przyjmuje się 
kandydatki z kl. 4. Szkółka freblowska ę j t ę d z i s  funkc.p. całe lato.

T eh eran  6 (AP). Dziś perski minister 
sp n w  zagranicznych przybył w uniformie 
galowym do am basadora rosyjskiego i zło­
żył kondoiencyę w im itniu rządu z powodu 
zabójstwa wice-konsula Kawera. Am basador 
wyraził ministrowi swe oburzenie z powodu 
dopuszczenia, wskutek bezczynności władz 
perskich, ciężkiego przestępstwa, za które 
odpowiedzialność spada obecnie na rząd 
perski, ponieważ nie zarządził on natych 
miast stanowczych środków w celu uniem o­
żliwienia jawnej ngitacyi niemców.

Śmierć Kawera wśród teherańskiej ko­
lonii rosyjskiej wywołała szczery żal. Kawer 
był jednym  z najenerąiczniejszych pionierów 
sprawy rosyjskiej w Persyi i cieszył sią w iel­
kim szacunkiem n a* e t wśród persów.

W przededn u w ojn y .

Waszyngton 6 (AP). Rządy Austryi i 
Włoch zwróciły sią do Stanów Zjednoczonych 
z prośbą o podjęcie sią obrony ich in tere­
sów dyplomatycznych w Wiedniu i Rzymie, 
w razie przerwania stosunków dyplomatycz­
nych. Rząd Stanów Zjednoczonych polecił 
am basadom  am erykańskim  w obu stolicach 
poczynić przygotowania w celu zadośćuczy­
nienia tej prośbie.

Korsarze.
C ardiff 7 (AP). Wczoraj na wysokości 

przylądka Tr vose w Kornwaliisie, parostatek 
„Dram cree" został zaatakowany przez łódź 
podwodną. Pieiwsza torpeda nie zatopiła s ta ­
tku i płynący w pobliżu statek norweski 
usiłował mu przyjść j  pom ocą. Lódź pod­
wodna poczęła jednakże ścigać oba statki, 
wskutek czego statek norweski, chcąc sią ra­
tować, porzucił „Dramcree*. Drugą torpedą 
„Dramcree* został wysadzony i wkrótce za­
tonął. Statek norweski, pom im o grożącego 
niebezpieczeństwa, zawrócił z drogi i u ra to ­
wał pasażerów z tonącego parostatku.

Londyn 6 (AP). Admlralicya kom uni­
kuje, iż, zgodnie z doniesieniem  z Tambrock, 
z rana, dn. 6 m aja statek  „Doorr.fays* zo­
stał wysadzony miną. Całą załogą statku 
wyratowano. Statek tizyma sią jeszcze ns 
powierzchni wody, w odległości 25 mil na 
południo zachód od przylądku H anlar.ć.

N A  S E Z O N :
Koszule mezkle, k o lo r o w e  i białe, dzienne, 
sportowe, podróżne, nocne i inne.

Trykotarze. Miękkie kołnierze. 
Krawaty. Szelki. Zefiry najnow­

szych rysunków,

Ż I M B O M  M M f i U
KRES?CZATY Pi 20

Do m y  i o d d z ie ln e  m ię ­
sa k a n ia  na lato lub na 

rok, są do wynajęcia pn cenie 
umiarKowanej w m ajątku Leo- 
nardówka, kijów. gub. przy st. 
P. Z. Dr. Ż. Holendry (20 mi­
nut. od st Koziatyn). Doktór, 
apteka, sklepy spożywcze, ja t­
ki m ięsne nt, miejscu. Ko­
rzystne miejscowe warunki d lj  
handlowych i przemysłowych 
przedsiębiorstw. Zwracać się 
do właściciela m ajątku Lec- 
nardówka, poczta i telegraf 
Holendry._______________ 2531

Pokój umeblowany z balkonem 
wszelkie wygody, można obia- 

dy. Mikoiajows a 10 m. 13 3621

Za  70  >*b. sprzedam maszynę 
do pisania „ldeal“ (alfab pol- 

ski) Kres zeza tyk 41 2626

Ha le tn is k u  w Irpeniu do wy­
najęcia duży pokój z przeu 

pokojem i balkonem na żądanie 
z catkowitem utrzymaniem, ulica 
Ruszkowskiego Nr 37. 2629

Konscruy i t S s  *•
pudeł., Ł o s o s in a  angielska 
w sosie 32 k. pud., ByKrzL/i 
marynowane 24 k. pud. Ka­
wior pras. aczuj. 3 rb. 80 k f. 
Kawior ket. 40 k. f. Śledzie król 

10 k. szt. Musło śm ietan. 50 k. f. 
Bry.idza 18 k. f. M agazyn  
G o ło w in a  W.-Wasylkowska 

Nr 8, tel. 36-18.

W majątku
wynajęcia, razem lub zosobna. 
Las, ogród, kościół. Wiad. Tara- 
sowska 9 m. 47. 2577

Do  w y n a ję c ia  letnisko o V> w. 
od st. ftndrusowo, Humańsk. 

kolei, piękna siedziba, park, las 
i t. p. Pcczta, telegraf doktór, 
apteka o 2 wiorsty. Całkowite 
utrzymanie. Ceny umiarkowane. 
Bliższe informacye: Nesterowska 
32 m. Chor.ewsKiej od g. 11 rano 
do 3 , listownie) st. Rndrusowo, 
majątek Doiżek. J. Czyżawlczowa.

2531)

W nowo budującym 'tę  łfontu  
udziatorwyzo Mar. - Błago- 

wieszczefiska Nr 63 do sprz< la­
nia 4 pozostałe mieszkania. Wia­
domość: Tarasowska 30 m. 9, od 
q. 5—8 w. 2570

Co w#nsi«tia f a s s
koje umebl., oddzielne, elextrycz., 
wa-.-.na. Prore, na 16, stróż wskaże.

In te lig e n tn a  niem łoda polka, 
1 znająca masaż i hydropatyę 
wyjedzie na zdrowisko w roM pie 
łęgniarkl, zna Kaukaz. Oferty; w 
fldm. „Dzień. Kij.“ W. K.

H ł o d a  nauczycielka f oszukuje 
kondycyi do dzieci klas niż­

szych. Posiada gimnastykę, rysun­
ki i Bardzo dobrą muzykę. Ul, 
Nesterowska Nr 26 m. 16. 2624

Stu d e n t, unłwersyt. poszukuje 
kondycyi na lato, iid wieś. Sto- 

tyuinowska 28 m. 85, fl. Gośliński.
6252

Po tr z e b n y  s łu ż ą c y  (młody) 
do magaz Niecielskiego i Ja- 

godzińskiego. Kreszczałyk 19 253

Stu d e n t  uniwersytetu (m edali­
sta Kaliskiego gimnazyum) po­

siadający w zupełności i grę na 
fortepianie, poszukuje dobrej kon 
dycyi na lato. Oferty listownie: 
iV.-z.ylomierska 14, Polkowski.

2622
-fy lk o  o d p o w ie d n ic h  wszei- 
1 kiego rodzaju ofieyalistów, fa­
chowców robotników i usługę re­
kom enduje Biuro J« M a rk o w ­
s k ie g o . Kijów, Włodzimierska 38 
tel 20-56. 2566

Stu d e n t  poszukuje kondycyi na 
lato Kuznieczna 15 m. 6. 25S8

Stu d e tu  p o lite c h n ik i (kla- 
syk) z długoletnią praktyką 

korepetyt. poszukuje lekcyI na 
wyjazd. Turgeniowska 36—4. Z 
Żygilewicz. 2567
R z ą d c a  g o s p o d a r c z y , sa ­
li motny, poszukuje posady, 
długoletnia praktyka, dobre świa­
dectwa i rekomendacye. Polak, 
poczta Prużany, grodz, gub., Wi­
told Wierzbowski. 2568

M a u o z y c ie l szkół średnich, 
U  matem atyk z wykształceniem 
uniwersyteckiem, poszukuje kon­
dycyi letniej. Funduklejowska 26. 
pokoje um ebiow are 4. 2614

n o tr z e b n y
Jr ws/.echsti oi

zaraz ogrodnik 
wszechstronnie wykształcony 

teoretycznie i praktycznie » u- 
miejętnem prowadzeniu szklareń, 
ogrodu kwiatowego, owocowego 
i warzywnego. Oferty I kopie 
świadectw przysyłać |do Zarządu 
dóbr Frydryków, poczta Wołoczy- 
ska, Wołyń. 2599

j o h a j-k a m e r d y n e r , młody, 
L poszukuje miejsca na wyjazd. 
Oferty: fldm. „Dzień. Kij.“ dla 
Marydna. 26C8

M a tu r z y s ta  szkoły realnej poi 
I I  siuej, poszukuje kondycyi. 
Spec. matem. Warszawa, uhea 
Marszałkowska Nr 15, Dębożyński.

2611

Rozkład jazdy 
pociągów spacer.

od  d. 25 kwietnia.
CZAS ODEJŚCIA POCIĄGÓW.

Z Kiju Mm dd  Wa-
ly lk o w w , M otow ^Jłów h i I 
F a sto w si. 0  7 m. 43 z ranz,
o g. 9 m. 15 rano. o g. 1P m 59 
rdnw, o gwdz. 11 n .  §6 rano: 
o y. 3 m, 13 po poł., o g. 4 m. 
35 pc poi., o g 5 m. 10 po poi., 
o g 7 m 25 wlecz., o g. 8 m. 
25 wiecz. o g 11 m. 25 w. i o g. 
12 m. 20 w nocy.

Z  B o js r k l d o  K ijow e. O 
godz. 5 min. 11 z rana, o godz. 
6 min. 47 rano, o godzinie 8 
m. 53 rano, o g. 9 m. 40 rano, 
o g. 10 m. 12 rano, o g. 2 m. 1 
po por., o g. 7 m. 54 wiecz- o g. 
8 m. 23 wiecz., o g. 11 m. 54 w 
nocy i o g. 1 m. 46 w nocy.

Z M o to w ld łó w k i d o  K ijo­
w a . O godzinie 4 m. 3 z rana, 
o godzinin 5 minut 55 z ra­
na, o g. 8 m. 15 rano, o g. 9 m. 
8 rano, o g. 9 m. 37 rano, o g. 
12 m. 57 po pot,, o g. 7 m. 10 
wiecz., o g. 7 m. 28 w., o g | 10 
m. 56 wlecz., o g. 12 m 47 w n.

Z F a s to w a  d o  K ijow a. O 
godzinie 5 m inut 30 z rana, o 
godzinie 7 min. 54 z rana, o g. 
8 m. 48 rano, o g. 9 m. 15 ra­
no, o g. 12 m. 19 po poł., o g. 
6 m. 45 wiecz., o g. 7 m. 1 w., 
o g. 10 m. 12 w ecz., o g. 12 m.
3 w nocy i o g. 3 m. 23 w noty.

Wszystkie wymienione pociągi 
sta ją  na 126 wiorście (Bojarka), 
w Żulanach 1 Wzsylkowle.

Z K iju w a d o  f w ia t o s z y -  
n.», Bi. l ic z . Irp en ia , B u ozy , 
W o rze iu , N ie m ie s z a je w a  i 
B o r o d ia n k i. O g. 9 m. 50 i
o g. 2 m. 10 po por., o g. 3 pc 
poi., o g. 4 m. 25 po por., o g. 5 
m. 30 po poł., o g. 6 m. 10 w., 
o g. 8 m. 40 wlecz, i o g. U  m. 
55 wiecz.

Z e Ś w ia to s z y n a  d o  K ijo­
w a . O g. 5 m 49 z rana. o g. 
6 m. 11 z rana, o g 7 m. 19 z
rana, o g. 8 m. 44 rano. o g. 1
m. 30 po poł., o g. 5 m. 59 po 
poł., o g. 7 m. 21 wlecz., o g. 
10 m. 32 wiecz.

Z Irp o m a  d o  K ijow a. O g.
4 m. 58 z rana, o g. 5 m. 49 z 
rana. o g. 6 m, 57 z rana, o g. 8 
m. 22 z rana, o g. 1 m. 9 po p.,
0 g. 5 m. 27 po p o ł, o g. 6- m. 
59 wiecz. i o g. 10 m. 11 wiecz.

Z B u c z y  d c  K ijew a. O g 
4 m. 39 z rana, o g. 5 m. 37 z
rana, p g. 6 m. 45 z rana, o g.
8 m. 9 z rana, ć g. 12 m. 56 po 
poł., o g. 5 m, 13 po poi r g.
6 m. 46 po poł. I o g. 9 m. 57
wiccz.

Z  W orzkiu  d o  K ijow a. O g.
4 m. 8 z rana, o g. 5 m. 28 z ra­
na, o g. 6 m. 36 z rana, o g. 8 
z rana, o g. 12 m. 47 po poł., o 
g. 4 m. 58 pp., o g. 6 m. 37 pp.
1 o g. 9 m. 48 wiecz.

Z N io r tiie sza jew a  d c  Ki­
jo w a . O g. 5 m. 19 z rana, o
g. 6 m. 26 z rana, o g. 7 m. 49
1 rana, o g. 12 m. 36 po poł., o 
g. 4 m. 41 po poi., o g. 6 m. 28 
po p o ł , o g. 9 m. 37 w ecz. i o 
3 m. 50 w nocy.

Z  B o t  c o  Janki d o  K i j o w a .  
O g. 4 m. 54 z rana, o g. 6 m.
2 z rana, o g. 7 m. 23 z rana, o 
g. 12 m. 10 po poł, o g. 4 m. 9 
po poi., o g. 5 m. 59 po p o ł , o 
g, 9 m. 11 w. i o g. 2 m. 56 w n.

Z  T s te r o w a  d o  K ijow a. 
O g. 6 m. 50 z rana, o g. 3 m. 
32 po poi, i o g. 1 m. 37 w nccy.

Z  Irssty d o  K ijow a. O g. 
6 m. 35 z rana, o g. 3 m. 8 po 
poi. i o g. 12 m. 52 w nocy.

Braktrais Poldka w K ijn u , K iu iu tiy k  Bi J t, wcjp«wi«daiaSoy J k a a k l d i  steS.-
W y d u t i  A a t a i l  Z i a l u i a k l .


